Tódź, Niedziela, 


29 g'ndnia 1918 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


PREKUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4,50. * Kwartalnie Mk, 13.50. 
Prenumerata przez mocztę miesięcznie Mk. 4.50. Rwar- 


talnie 13,50, 
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Cena numeru pojedyńczego 20 fen. 


Scena porwania małego dzie- 
cka przez małpę na szczyt 
wysokiego komina tabrycz- 
nego i uratowanie dziecka 
przez akrobatkę—jest czemś 
niesłychanem. 


Przedstawienie zawie- 
ra wielką pantominę 
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Redakcja 1 Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska” 106. 


najwybitniejsza akrokatka 


Wiii 


„Dziewczę podziemnego świata“. 


Á O aan 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (na 
stronie sześć sznalt), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, nalmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk., w tekścle 2.50 fen, po ie 
kaelo 1.50 fèn, za wiersz petitowy (str. 4 sap). 

Nekrologi: l=- Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 


RELATYWNY 
cyrkowa Ewelina Rudenick. 


Widok maleństwa niesione- 
go przez melpę, wdrapującą 
się na komin, a potem scena 
wspinania się akrobatki po 
drucie -piorunochronu—wy- 
wiera tak ogromne wrażenie, 
że patrzy się z zapartym od- 
dechem, aż mróz przechodzi 
każdego, — 


= m = 


Ta wielka pantomina errkowa, wystawiona z niebywałym przepychem i pomysłowością. zawiera nastepniące obrazy: Taniec nimi ksieżrenwrch. Władca podziamnago Awiate, 


Wędrówka nimfy po ziemi. Na zamka średniowiecznego rycerza, Wesela ryc rza 
Pod opieką Gwiazd. 


i 


Kinema i 
Corso 


Poozątek o g. 3 popol 
w dnie powszednie 0 5. 


Teatr Wielki 


Picó 
Dziś o godzinie f-ej po pot. 


VIO! ETTA Żydówka 


demonów z ludźmi. 


— — OSTATNIE BWA DNI 


wieczorem o 7.80 


występy p. Jul. Mechówns, Pauliny Stokowskiej 


Sezon operowy.» 


bn 


Poszukuję osób, 


TEATR 
operetka w 8-ch aktach Fala. 


Ścala 1 stycz. 1919 r. benefis J. Adlera 


MISTRZ, H. Bahra, komedja w S-ch aktach. 


Wódźe=- Moskwa 
wybieram się w podróż, ` 
przyjmuję, wszelkie zlecenia. 


Wiadom: Targowy Rynek Nr, 3 
n włściołela od g. 10—12. 


Dziś o g. 7.30 w. 


Róża Stambułu 


a posterunkach. 


17AM 
Wiadomości zdni ostatnich brzmią bar- 
dzo niepakojąco,: 
wnątrznych, hajdamackie napady  ukraitców 
w Galicji, krzyżneką zawieruchą od wsohodu 
i zachodu | żapłoczne zapądy czechów od po 
ludnia—sylincja, wewnątrz kraju, zawiernolia 
domowa staje sią coraz bardziej złowróżbna 
i budzącą poważne obawy. P 

W poludniowo-zachodniej połaci dawnej 
Kongresówki na szeroką skalę rozgrywają 
sią na wsi rozruchy rolne, których charak- 
ter i tło całkowicie przypominają pierwsze 


«Miohała Prawdzica, Tad. Sarny, Tad. Wierzbie: 
kiego Augusta Wiśniewkiega i Pogorzelskiego 


l-a £oterja Klasyczna 


na rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO - OŚWIATOWYCH. À 
28.500 losów, na które pada połowa t. j. 11.750 wygranych i 5 premji. 

|| Do drugi ios wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 
u Ciągnienie I-ej klasy 10 i 18 stycznia 1910 roku 


Agentura łódzka: Piotrkowska 10. 


chcących zająć się sprzedażą losów. 


Bomijaj ry | godności wojskowej żołnierzy, którzy po bar- 
omijając wrogów za» | 
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stadjam potopu bolszewickiego w Rosji. W 
Łodzi robotnicy fabryczni, nie zadawalniając 
sią tym, iż na rzele państwa stoją ludzie, 
wyszli z partji, bądź ideologji socjalistycznej, 
uprawiają terror, posunięty do granio osta- 
teczności, który komu, jak komu, ale klasie 
robotniczej bynajmniej korzyści nie przynosi. 

Najbardziej jednak tragiczną i wstrzą- 
sającą jest wiadomość, jaka rozeszła się wezos 
raj o rozbrojeniu załogi wojskowej na stacji 
i w mieście Błoniach. Mamy tu już do czy- 
nienia nie z jakimś luźnym odruchem nieza- 
dowolonego tłumu, występuje tu nie objaw 
protestu, czy rozgoryczenia — jest to plano- 
wy i zorganizowany atak uzbrojonej bandy, 
która dokonała napadu nie w celach rabun- | 
kowych, nie w celach łupu, lecz aby zdobyć 
broń — rzecz prosta din celów politycznych, 
partyjnych. 

Niewiadomo, czemu bardziej sią w tym 
wypadku dziwić, Czy śmiałości i bezczel- 
ności napastników, czy poczneju honoru i 


dzo słabym stosunkowo oporze zgodzili się 
oddać broń ciemnym indywiduom, 

Nie chodzi nam fednak w tym wypad- 
ku o poszczególne fakty, am ó ich szczegó+ 
ly. Wszystkie one bowiem mają wspólny 
podkład, identyczną genezę, Wszystkie one 
są ogniwami jednego łańcucha — któremu 
na imię: droga do anarchji | 

Prasa polska nie spełniłaby należycie 
swego obowiązku, gdyby nie zwrówiła bacz+ 
nej uwagi na te symptomnżyczne objawy i 


i 


ń weseln 


Walka gwiazd z deminami, 
a 


Dramat w 6 cz. 
z uwoczą We- 
gierską artyst. 


nie przestrzegła zawczasu opinji przed ich 
skutkami. .Cała demokracja polska stanęła 
na stanowisku odrodzenia życia polskiego, 
zreformowania stosunków społecznych w du- 
chu wyzwolenia pracy i tryumfa sprawiedli- 
wości. Jeżeli jednak wypadki potoczą sią po 
linji rozbojów, ekspropriacji i terroru, za- 
miast reform społeczńych i wyzwolenia ludu 
pracniącego, bądziemy mieli anarchję, zamęt 
i zupełne zniszczenie wszelkich resztek kul- 
tury i dorobku dziejowego, jakie szalejąca 
zawierucha wojenna jeszcze zostawiła. Naj- 
bliższe dni i tygodnia będą niewątpliwie pro- 
bierzem naszej zdolności organizacyjnej i 
przygotowania do życia samodzielnego we 
własnych ramach państwowych. 

Młode państwo polskie i młody rząd 
przechodzą próbę ogniową, która wykaże, 
ozy io ile w Polsce zwycięży i zatryumiuje 
zdrowa ideja postępu: i porządku demokra- 
tycznego, czy też pochłonie nas całkowicie 
odmet hbezłądu i zaglady politycznej. A co 
jotem ? A potem przyjdzie, jak zwykle pa 
kasta gwałtownym i rozlewnym wybnebu 
rewolnoyjnym,  roakoja, która zniweczy 
wszystko dobro, wszystkie zdobycze krótko” 
trwałych dni wolności i upojenia. Przyjść 
może i rzecz stokroć jeszcze gorsza: utrata 
niepodległości i samodzielnośći państwowej. 

Wyjątkowa chwila wymaga i ludzi wy- 
jatkowych, nietuzinkowych, z charakterami 
mocnymi, niepokonanymi. W chaosie i pro- 
wizorjum, jakie przeżywamy obecnie często- 
kroć na pojedyńczych osobnikach ciążą da- 
leko większe i bardziej odpowiedzialne obo- 
wiązki, niżeli w czasach normalnych. Dzisiaj 
niejeden szeregowiec policji w Polsce może 
zdziałać daleko więcej, niżeli prefekt Paryża 
w dobie przedwojennej. Każdy 
może przyczynić sią w ogromnej mierze do 
posunięcia naprzód sprawy odrodzenia naro- 
dowego; mle, niestety, może toż stać się 
sprawcą wielkiego nieszczęścia i niepoweto- 
wanych szkód. 

Z pomiędzy wszystkich usterek i wad, 
jakie w dobie obecnej pognębiają nasze 
życie polityczne, niewątpliwie najniebezpiecz= 
niejszą jest lekkomyślność, lekceważenie sobie 
najpoważniejszych zagadnień w sposób kary- 
godny, podporządkowywanie ich osobistym, 
bądź partyjnym celom. Dla osiągnięcia czę- 
sto bardzo minimalnych i przyziemnych ce- 
lów poświąca się święte hasła i najwznio- 


obywatel | 


Nad program: Rewje WOJSK POLSKICH. 


ślejsze ideały. Sprawy państwowe i narodo» | 


we traktuje się pod kątem widzenia mało- 
stkowym, lub zgoła nikczemnyty. 


Uoieczka przed demonami. W państwie Bogini Wód. Wśród rusałek, ‘Poton ziemi. Walka 


1Po raz I-szy w Łodzil 


Klarą PPeterty wgl. roli 


Czynniki, przeznaczone do utrzymywae 
nia ładu i porządku, często przez własną 
nieudolność, wbrew najlepszym  chęciom, 
przyczyniają sią do dezorganizacji życia pu- 
blicznego. Partle, mające na ustach frazesy 
o silnym rządzie i o mocnej władzy adminie 
stracyjnel, same swoim postępowaniem i 
tacją, nie liczącą sią z niczem, sieją anarchją 
i bezrzą 


dzesy i faryzeuszowskie hasła nie 
uratują ojczyzny naszej od zguby i bolsze- 
wizmu. Nie nienawiść partyjna, nie obrza- 
canie błotem tych, którzy mogliby i chele- 
liby tonący okręt państwa na spokojne wody 
wyprowadzić, lecz uczciwa, z zaparoiem się 
siebie praca na posterunkach, lecz obywa+ 
telskie, sumienne, patrjotyczne wykonywania 
na siebie przyjętych obowiązków będzie nas 
w stanie uratować od grożącego niebezpie: 
czeństwa. 


A: niebezpieczeństwo. iest uaprawdę 
bliskie i naprawdą grożne! 
Baczność, obywntele! Cznwajmy waay- 


soy na swych posterunkach, każdy jak winien 
i jak może. 
St. Len. 


Wojska jenerała Hallera. 


Od paru tygodni sprawą, którą naj- 
więcej zajmuja ogół i najwięcej daje po: 
wodów do przeróżnych komentarzy, jest 
kwestja przybycia wojsk jenerala Hallera 
lo Gdsńska. Sprawa nabiera charaktery 
jątrzącego przez to przedewszystkie, ża 
krążące o miej wśród ogólu najrozmaitsze 
powłoski znajdują wyraz na łamach naj- 
poczytniejszych dzienników. Były więc 
najprzód wiadomości, że pierwsze oddziajy 
wojsk jen. Tlntjera przybyły już do Gdań* 
ska, Wiadomość ulezłu potem sprostowa- 
niu w tym duchu, że do Gdanska przybyły 


na razie nie oddziały jen. Hallera, ale 
krążowniki angielskie, których  załozi 
rozbroiły garnizon niemiecki, co miało 


byd utorowaniem drogi dla wylądowania 
wojsk jen. Hallera Wkrótce putem poja* 
wiła sią już wiadomość rzekomo pozy” 
tywoa, że oczekiwane oddziały jen. Hallera 
przybyły wreszcie do Gilańska i z War- 
szawy wyjechała nawet delegacja, ażeby 
wiadomość stwierdzić u Źrócła i ewentu: 
luia powitać przybywające wojska, dele 


2. 


acji tej Prusacy nie przepuścili przez 

fr» graniczny — i na tem wiadomości 
się urwały. Obecnie nadeszły z Paryża 
przez Genewę nowe wiadomości, mające 
cechę prawie urzędowych, że naczelne do- 
wództwo wejsk sprzymierzonych we Fran- 
eji dnia 20 listopada r. b. zezwoliła na 
przejazd wojsk jen. Hallera przez Gdańsk 
do Polski i że przejazd ten miał się roze 
począć w połowie grudnia, sle że dnia 
2 giudnia rozkaz ten został eofnięty. We- 
log popłosek, krążących, jak podaje 
„Kurjer Poranny“, w sferach rządowych 
polskich, cofniecie rozkazu spowodował 
Komitet Narodowy. w Paryżu, jako naczelna 
władza armji jen. Hallera. 


Trudno joż teraz stwierdzić, ile jest 
prawdy w tych popłoskach, ale da to oczy- 
wiście znowu powód do przenajrozmait- 
gzych i najfantastyczniejszych plotek i 
komentarzy, które są o tyle niepożądane 
ł niebezpieczne, że oddziaływują coraz 
bardziej paraliżująco na bieg naszego 
życia publicznego. 

Trzeba bowiem koniecznie dobrze | 
sobie zdać sprawę ze stosunkn, jaki za- 
chodzi między rozmaitemi wiadomościami 
o przybywanin wojsk jen. Hallera, a o= 
zólnym biegiem naszych spraw publi- 
sznych. 

W różnych kołach istnieje mniej lub 
więcej wyraźnie formułowane uczncie, że 
wraż z przybyciem wojsk jen. Hallera — 
stanie się w Polsce coś nieokreślonego. 
Odnosi się to nie tyle do polskich za- 
zadnień zewnętrznych, ile ma oznaczać 
magiczny wpływ tych wojsk, czy osoby 
„jen. Hallera, na rozwiązanie wszystkich 
tradności polskiej polityki wewnętrznej, l 
Latwo nawet znaleźć źródło tych ucznć. | 
Niektóre czynniki polityczne w sposób | 
bardzo umiejętny a dyskretny przeciw- | 
stawiają nieustannie rządowi Moraczew- | 
skiego Komitet Narodowy w Paryżu, jako | 
ciało, jeżeli nie równorzędne, to co naj- | 
mniej od niego niezaleźne, a prof, Stani- 
sław Grabski nmiał także teh ton utrzy- 
mać, starając się w swoich oświadczeniach 
składanych prasie, nadawać sobie charak- 
ter jeżeli nie arbitra to przynajmniej 
rozjemcy. Wnioski wolno ludziam wycią- 
gać z tego jaknajrozmaitsze, zależnie od 
temperamentu. W rezultacie w poszcze= 
gólnych kołach opinji publicznej wre nie- 
mstannie, czeka się na eoś niewiadomego, 
cò ma wkrótce nadejść z zewnątrz z nie- 
odpartą siłą, to, ca jest, uważa Big za 
przejściowe—a przedewszystkiem nic się 
nie robi, bo wszystko będzie za nas 
zrobione: f 


Oczywiście nio zn nas nie będzie 
zrobione. , Musimy wszystko sami robić i 
będziemy tylko to mieli, co sami stwo- 
w RZ To są rzeczy jasne dla każdego 
szłowieka, myślącego trzeźwo. I właśnie 
dlatego trzebaby położyć kres wszystkim 
przensjrozmaitszym plotkom, podsuwanym 
jako następstwa przybycia wojsk jenerała 
Hallera. Teraz rozpocznie sią nowa fala 
wiadomości, że już przybył, że przybywa 
i nieprzybywa. Obowiązek wyjaśnienia 0- 
pinji; publicznej, jak się rzeczy mają 
istotnie, spada tu na prasę stołeczną, 
przedewszystkiem tę jej część, która po- 
siada odpowiednie ku temu środki pie- 
niężne. Gdyby wzięto się do tego z nales 
żytą energją, nie byłoby rzeczą zbyt tru- 
ną wyjaśnić, czy i kiedy wojska jenerała 
Hallera przybędą do Polski. 


Są one tu nam koniecznie i coraz 
bardziej potrzebne, ale wcale nie dla tych 
powodów, o których padają różni poli- 
tycy kawiarniani, Do spraw wewnętrznych 
mie będzie jen. Haller się wtrącał tak 
"samo, jak obecnie, nie wtrąca się do nich 
wojsko i nie rozstrzyga ich za pomocą 
bagnetu. Wojsko musi stać po za nawia- 
gem życia politycznego i społecznego | 
jen. Haller, jeden z głównych organiza- 
torów pierwszych zaczątków polskiej siły 
zbrojnej, doświadczony oficer i zwycięzki 
wódz, rozumie to z pewnością lepiej od 
innych. Ale wojska jen. Hallera sn nam 
koniecznie i coraz bardziej waltown: 
potrzebne, bo coraz groźniejsze chmury | 
ciągną na Polskę z zewnątrz, Walki pod | 
Lwowem i w całej wschodniej Galicji nie | 
ustają, starcia na Spiżu poczynają przy- | 
bierać coraz poważniejszy charakter, Pru- i 
amey Stoją, nadal w Wielkopolsce i na | 
Slasku, mdo tego przyłącza się nadcią- 
Rająca ze: wschodu fala bolszewicka | 
hodaj jęszoze groźniejsza fala zdezorzae 
mizowanych wojsk niemieckich, wracają- 
gych;z Ukrainy, które prazną utorować 
sobie przemocą drogę przez Polskę, Krwa Í 
wy'smiak, jaki pozostawili ich poprze: | 
dniegyprzeciągający przez Podlasie, i | 


| 
| 
| 


ateina ostrzeżeniem, Trzeba napiąć 
wszystkie siły militarne pańsiwa, ażeby 
$0, nang grożne niebezpieczeństwo odwró- | 
mi, ik dlatego przedewszystkiem potrzebne ; 
wą w Polsce wojska jenerała Hallera i j 
otwiera się dla uich nowe historyczne | 
pole dzialalności. 

Obserw. 
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Zamiary amerykańskie. 


== 


W jednym z ostatnich numerów „New- 
Jork Times'a* znajdujemy mowę ministra 
zarządzającego nieprzyjacielskimi mająt 
kami w Ameryce, p. Palmera; mowa ta 
ma olbrzymie znaczenie dla przyszłych 
stosunków gospodarczych Niemiec do 
Ameryki. 

Mitchell Palmer wyraził nadzieję, 
że będzie mu pozwolonem majątki i pie- 
niądze nieprzyjacielskie, będące pod jego 
zarządem rżyć na wypłaty, mające na 
celu naprawienie niektórych szkód wy- 
rządzonych na morza i lądzie amerykań- 
skim podanym przez gwałty niemieckie. 

Minister ten oczekuje dalszej ame- 
rykanizacji majątków nieprzyjacialskich 
dopóty, dopóki nie będzie nsnnięta cał- 
kowicie własność wroga. Obechie zarzą- 
dza on 800,000,000 dollarów, a ma na- 
dzieję, ze niedługo suma ta wynosić 
będzie przeszło miljard dollarów. „Gdy 
wojna się skończy, bąlzie szło jedynie*o 
wartość pieniężną skonfiskowanej wła- 
aności nieprzyjacielskiej, a nie o jej ro- 
dzaj. Nie przepowiadając co się stanie 
ze zdobytymi pieniędzmi, można jednak 
napewno powiedzieć, że te przedsiębior- 
stwa, które Niemcy stworzyli w Ameryce 
będą dla nich nazawsze stracone. Roz- 
brojenie przemysłowe musi prłyjść jed- 
nocześnie z rozbrojeniem militarnym. 
Autokracja w przemyśle masi upaść ra- 
zem z Hohenzollernami, 

Życzę sobie, aby banki tego kraju 
pomogły mi do uwolnienia się od dławią 
cego uścisku, w jakim Niemcy przez swoje 
banki trzymają najważniejsze gałęzie 
przemysła w naszym kraju. Chcę aby 
każda fabryka, każdy warsztat, każda wy- 
twórnia, należąca do nieprzyjaciela na 
wsze czasy przeszła w ręce amerykańskie. 
W najbliższych tygodniach wystawimy 
na publiczną licytację przedsiębiorstwa 
nieprzyjacielskie, mające wartość koło 
200 miljonów dolarów. Należą tutaj fa- 
bryki wełny w New-Jersey, jak również 
fabryki chemikalji. farb, koronek, maszyn 
i wielkie zakłady clektryczne. Niebawem 
nastąpią dalsze sprzedaże. 

Ameryksnizacja przedsiębiorstw nie- 
mieckich nie może ulec zwłoce. Sprzedaże 
te dają bankom amerykańskim wspaniałą 
akcję do niedwuznacznego zadokumen- 
towania swego szczerego patrjotyzmau. 
Czuję, że mogę liczyć na ich pomoc w 
tej wielkiej pracy amerykanizacyjnej*. 
Następnie p. Palmer przytoczył historję 
i działałność niemieckich banków, które, 
jak twierdził, w rzeczywistości są mie- 
mieckiej krwi agentami rządowymi w 


Ameryce. „Niemiecki bank“ powiedział p. | 


Palmer, miał swych przedstawicieli w 
radach nadzorczych 1i4 amerykańskich 
organizacji przemysłowych; kierownicy 
banków niemieckich byli istotnymi dy- 
rektorami niemieckiego przemysłu. Ame- 
rykańscy bankierzy muszą wypędzić nie- 
mieckicli współwłaścicieli i troszezyć się 
o absolutną amerykanizację. Po skoń- 
czonej wojnie w kraju tym nie może po- 
zostać żaden godny uwagi udział niemiec- 
ki w przedsiębiorstwach amerykańskich, 
któryby mózł być punktem wyjścia dal- 
szych interesów wiemieckich*, 


Wieści z Rosji i Ukrainy, 


Dra 


Nowe szczegóły wymordowania 
carskiej rodziny. 


„Gołos Kijewa* pomieszcza artykuł 
gen. Ałmazowa, zawierający nowe szczegóły 
wymordowania carskiej rodziny. t 

Rozstrzelana została cała rodzina: 
Mikołaj IT, następca tronu, Aleksandra Teo- 
dorówna, wielkie księżniczki Tatjana, Olga, 
Marja i Anastazja. 

Na krótko przed wymordowaniem całą 
rodzinę zamknięto w jednym pokoju. Do 
dyspozycji uwięzionych dano jeden jedyny 
tapczan, na którym sypiała Aleksandra Teo- 
dorówna, reszta spała na gołej podlodze: 

W tym samym pokoju znajdowała się 
straż czerwonej gwardji. 

Uwięzionych — mówi gen. Ałmazow — 
traktowano ohydnie. Często śród nocy bu- 
dzono ich, zadając najcyniczniejszę pytania. 
Szczególnie ohydnie odnoszono się do wielkich 
księżniczek. 

W nocy na 17 lipca komisarz ludowy 
Awdiejew zakomunikował więźniom, że z0- 
staną rozstrzelani, Zaprowadzono ich do 
piwnicy, ustawiono przy ścianie i rozstrze- 
lano. Księżniczka Tatjana, raniona kilkoma 
kulami, dobita została kolbami. 

Tej samej nocy ciała pomordowanych 
wywieziono z Jekaterynburga i w odległości 
40 wiorst od-tego' miastw spalono. 

Kamerdyner Mikołaja II wśród popiołu 


własność księżniczki Olgi. 
Co do reszty członków rodziny Miko- 
Jaja II komunikuje gen. Ałmazow, że w 


| Permie zostali zabici wielcy książęta Jam i 


bilgor honstantynowicze. 


ji zwęglonych kości znalazł wielki brylant, | nierzy t. cywilnych zerwał 


Wielka księżna Elżbieta Teodorówna 
ukrywa się dotychczas na Uralu. O wielkim 
księciu Michale Aleksandrowiczu, ani 
Syberji, ani też na Uralu niema żadnych 
wiadomości, z wyjątkiem tego, że udała ma 
się umknąć z Permu wraz ze swym se- 
kretarzem. © 


Jeńcy w Kijowie. 


Zarówno rząd kijowski, jak i społe- 
czeństwo mało zdaje się troszczyć losem 
jeńców. 

Takie przynajmniej odnieść można wra- 
żenie z głosów prasy kijowskiej: „Myśmy 
tak zobojętnieli, tak zaśmiecili dusze nasze 
brudnym popiołem przeżytych wypadków, że 
gdy na ulicach naszego miasta pojawiły się 
tysiące jeńców, umierających z głodu, gdy 
do mas zwracano się z blagalną prośbą © 
pomoc, myśmy nie mieli dla nich chleba, a 
co gorzej, ani chęci nawet pomóc nie- 
szczęśliwym*. 

Tak pisze „Gołos Kijewa*. 

Fala ludzi glodnych, dla których nie | 
zorganizowano absolutnie żadnej pomocy, za- 
czyna powoli zapełniać ulice Kijowa. 

Dotychczas starano utrzymać sią ich | 
zdala od miasta, jednakże przerywają oni | 
kordony, wymykają sią z prowizorycznych 
punktów koncentracyjnych i powoli, lecz 
stale zasilają armię niezadowolonych, po- 
datnych dla agitacji bolszewizmu. 

Rosnące wrzenie na Ukrainie przy- 
pisać przedewszystkiem należy temu ele- 
mentowi. r, 

Watpliwem jest, czy koalicja zdoła za- 
prowadzić porządek w Rosji, nie opanowawszy 
tego ruchu. 


Ruchomy cmentarz. 


Ruchomym cmentarzem nazywa „Golos į 
Kijewa* niesłychaną ilość jeńców rosyjskich, | 
powracających do miejsc rodzinnych. 

Liczby powracających ustalić trudno; | 
gen. Aleksiejew przypuszcza, że wróci naj- | 
mniej 800 tysięcy. 


Niebezpieczeństwo: 


Ten prawdziwy potop jeńców, to nowe 
niebezpieczeństwo, to nowe wzmocnienie sił 
bolszewizmu. 

Prasa kijowska świadoma jest tego; 
całe szpalty pism poświęcone są opisom doli 
jeńców wojennych. 

A opisy rzeczywiście są straszne. Jeńcy 
cierpią głód, brak kompletny ubrań, brak 
organizacji, jednem słowem brak absolutnie 
wszystkiego, co mogłoby tę napół zdziezałą 
masę utrzymać w karbaeh, lub dyscyplinie. 

„Minęło więcej niż rok — opowiada 
jeden z jeńców — gdyśmy ostatni raz chleb 
jedli. Żywiliśmy się-liśóćmi drzew, żuliśmy 
igły drzew sosnowych, co spowodowało rany 
ust i żołądka. 

Prawdziwem szczęściem dla nas było, 
gdy znaleźliśmy w lesie zdechlego konia, 
Prawda, ścierwo już zaczęły toczyć robaki, 
jednakże wycinaliśmy mięso jako tako 
zdrowe i przez kilka dni karwiliśmy się 
padling“. 


Komunikat wojenny. 


(P. A. T.) 
Warszawa, 28 grudnia. 


Komunikat sztabu generalnego z d. 
28 b, m. 

Po przygotowaniu artyleryjskim nie- 
przyjaciel zaatakował Lwów od strony 
północno-wschodniej i południowej. Atak 
na Sokolniki odjarto z krwawemi strata- 
mi dla nieprzyjaciela. Na północ od Zu- 
brzy nieprzyjaciel posunął się ku Koziel- 
nikom. Zajęte w poludnie przez rusinów 
Krzywcyce, Zboiska, fabryka sztucznych 
nawozów, Frenklówka i wzgórza na pół- 
moc od Hołoska Wielkiezo zostaly na- 
szym Kontratskiem odebrane, przyczem 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. — 
Wzięto kilkudziesięciu jeńców i kilka ka- 
rabinów maszynowych. Grupa majora So- 
potuickiego zaatarowana w Stawczanach 
odparła atak i wypęlziła nieprzyjaciela 
do Polanki, a nastepnie oczyściła Obro- 
szyn. — Wzięto przytem kilkadziesięciu 
jeńców, wśród nich 3 oficerów. Pod Prze: 
myślem, Chyrowem i Rawą Ruską sytua- 
cja bez zmiany. 

Na Spiżu i Orawie spokój, 


Szet sztabu generalnego. 


Krwawe Starcia w Poznaniu. 


Rozbrojenie żołnierzy niemieckich. 
Miasto znajduje się w rękąch polskich. 

Warszawa, 28 grudnia. 

(P. A. T) 

Wydział prasowy ministerstwa 

spraw zewnętrznych komunikuje: 
Tłum niemców złożony z żoł- 
dnia 
koalicyjne z 


26 b. m. chorągwie 
gmachu naczelnej rady ludowej w į 
Poznaniu. Rozpoczęła się strzelanina | 
z karabinów maszynowych, która 


| rykańskie 


Nr. 46A. 


trwała do godziny 7 wieczorem 
Padło bardzo wiele ofiar. Minister- 
aż spraw zewnętrznych zwróciło 
się w tej sprawie do mocarstw koa- 
licyjnych, protestując przeciwko gwał 
tom niemieckim. 


Kalisz, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 


„Gazeta Kaliska* donosi z Po- 
znania: W piątek przed godziną 5 
po południu poczęły się na ulicach 
Poznania zbierać gromady żołnierzy 
niemieckich i cywilnych, którzy z 
okrzykiem: „Posen ist eine deutsche 
Stadt* poczęli zdzierać chorągwie 
państw koalicyjnych, szczególnie an- 
gielskie. Od strony ulicy św. Mar- 


| cina nadszedł przed Bazar. pochód 


niemiecki z chorągwiami o. barwach 
niebieskich i pieśniami „Wacht am 
Rein“ i „Deutschland über alles*. 
Tłum począł zrywać choryzwie ame- 
i angielskie.  Zołnierze 
niemieccy uzbrojeni wdzierali się do 
domów i zrzucali chorągwie koali- 
cyjne z balkonów i okien. Polskich 
chorągwi nie ruszono. Polacy.. pro 
testowali przeciwko temu gwałłowi. 
przyczem w bardzo wielu miejscach 
przyszło do bójki. Podczas bójki 
przed Bazarem ukazał się w oknie 
poseł Korfanty, prosząc polaków o 
rozejście się do domów, aby nie de 
puścić do prowokacji niemieckiej. 
Większą część tlumu pozostała na 
miejscu, waleząc dalej z niemcami. 
Około godziny 5ej po p łudniu 
zjawił się przed Bazarem niewielki 
oddział niemiecki z oficerami na 
czele. Niemcy ustawili w 4 miejs 
cach karabiny maszynowe, z których 
poczęli strzelać do tlumu. Jak opa 
wiadają, jest około 47 osób naro- 
dowości polskiej zabitych t rannych. 
w tem przeważnie dzieci i kobiety. 


Kalisz, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 

„ „Gazeta Kaliska“ donosi w 'dal- 
szym ciągu o wypadkach poznań 
skich: Straż obywatelska i milicja 
odebrała-niemcom wszystkie karabiny 
maszynowe i rozbroiła cały odd 
niemiecki. Podczas walk tych zši- 
nąć miało przeszło stu żołnierzy tib- 
mieckich. Następnie rozbrajano niem- 
ców w całem mieście. Polskie . po- 
sterunki bardzo gęsto rozsiawiono 
po ulicach. Polscy Żołnierze obsa- 
dzili również dworzeę kolejowy, ti 
widując wszystkie pociągi, przyj 
dżające do Poznania. Obecnie 
calym Poznaniu niema ani 
żołnierza niemieckiego, 


w 
jednego 


Kalisz, 29. grudni 

(P. A. T.) Eer 

„Gazeta Kaliska“ donasi: Na 
pograniczu otrzymano isg: Pózhania 
dziś w południe wiadomość teleto- 
niczną, iż w mieście panuje zupełny 
spokój. Całe miasto znajduje sią W 
rękach polskich, MY A ši 


lieotralność władz wober. WyhoróW.:=:s 
(P. A. TJ. F 
Warszawa, 29 grudnia, 


Minister spraw wewnętrznych roze 
slat następujący dekret do komisarzy +ë 
dowych: Wobec zbliżania bio Wyborów mo 
Sejmu iastawodawczego zwińcam z całym 
naciskiem uwagę komisarzy powiatowych, 
burmistrzów i naczelników gmin, że orga 
na państwowe i samołżądawe nie mogą 
pod żadnym pozorem wywierać jakiejkpi 
wiek presji na wyborców iwa rzecz jakiej 
kolwiek listy kundydatówe Urzędnicpwmo 
ui takiego uałużycia włudzy pomązwięct 
zostaną do surowej. bdpowiedzialtości: 
Wybory odbyć się muszą w warunkach'%ie 
pełuej wolności obywatelskiej, aby isto- 
tna wolą narodu mogłw syalożć swój twp- 
raz bez najmniejszego skrępowania. Ko- 
misatze powiatowi, buemistrze i naczełni- 
cy gmiu obowiązajj syi da. udziełęnia 
wszelkiej pomocy kosmisarzom wyboróżym, 
oraz głównym i miejstowgm komisjom ws- 
borczym w ich trudnej pracy. Przypowi- 
nam jednocześnie, żę wtział czyniy orga- 
sów państwowych w: agitacji politycznej 
jest wogóle niedopuszczalny, naraża bo 
wiem na szwauk ich powszę i pozbawia 
zaufania szerokich kół Judności, Nie mam 
zamiaru krępovst osobistych przekonań 


R > 


arzędników. Muszą oni jednak, wystepu- 
jąc w charakterze ofiejalnym, zachowywać 
całkowitą bezstronność wovec sprzecznych 
nieraz ze sobą dążeń i kieronków grup 
politycznych. 


j i 
Podpisany minister spraw wewnętrznych | 


Thugut. 


Orqenizecja milicji ludowej. 
i (PETAT. 
Warszawa, 28 grudnia. 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych komunikuje: Wobec wiado+ 
mości niektórych dzienników o jaxoby 
niepomyślnym przebiegu orsanizacji za” 
stepów milicji ladówej, stwierdza wydział 
prasowy ministerstwa: spraw wewnętrz- 
nych, że, wbrew wszelkim pogłoskom, ma- 
terjał ludzki, napływający do biura wer- 
bunkowego, przedstawia się jaknajlepiej, 
zarówno ilościowo, jak i jakościowo. Or- 
ganizacja kadrów milicji ludowej dobiega 
końca, wobec czego ramy organizecyjne 
wkrótce będą rozszerzone i na prowinoję. 


Nytory odtada się w termin. 
i (P. A. 1.) 
Warszawa, 28 grudnia. 
Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wawnętrznych komunikuje, że pogłoski o 
odroczeniu wyborów do Sejmu ustawodaw= 
czego są całkowicie bezpodstawne, Ewen- 
tualne opóźnienie w wyborach niektórych 
miejscowości powiatów wschodnich, wy- 
wołane czysto fokalnymi warunkami, nie 
mogą w niczem zmienić zasadniczych ter- 
minów ustalonych dla wyborów. 


Podróż delegacji notyfikacyjne 
j (P. AoT.) ) 
Warszawa, 28 grudnia, 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zewnętrznych komunikuje: Delegacja no: 


tyfikacyjna wysłana z ramienia Naczelni- | 


ka Państwa do mocarstw koalicyjnych. a 
złożona z pp. dr. Dłuskiego, dr, Sokolni- 
ckiego, sekretarza, prof. Sujkowskiego 
i rotmistrza Mieniawy Dlugoszewskiego, 


uzyskała natychmiast po przybyciu do | 
Wiednia w dniu 26-ym b. m, bez żadnych | 


przeszkód możność udąnia się 
drogą go Szwajcarji. 


Strajk órięci szkolnych. 
(P. A. T.). 
Berlin, 28 grudnia. 

„ferliner Tageblatt“ donosi: W Mie- 
déwi I Grzawie zastrajkowały dzieci szkol 
ne, oświadczając, że powrócą do szkoły 
dopiero wówczas, giy nauka odbywać się 
będzie w języku polskim. Nauczyciele 
miemieccy na warunek ten agodzić się 

nie chog. l 


loki dzieci poznańskich, 


Œ A. T) 
Poznań. 28 grudnia. 


w dalsza 


„Kurier Poznański“ donosi: W piątek | 


w poludnie HAIR dzieci poznańskie impo- 
nujący hołd państwą Paderewskim. Czoło 
brzymiego pochodu, w którym wzięło udział 
szlo 28 tysiące dzieci wszystkich parafji 
knońskich - stanęło przed godziną 12-ią 


przed Bazarem.  Deputacje poszczególnych 


paralji z A E Młynarskim i swojemi 
a psami |płyjet zjawiły się w hali 
m e IERges raty się na ulicy 


fe tłumy publiczności, niając 
cały plno i nlice przyległe. O godzinie 12 
ukazał sią deputńcjom teprezentant rządu 
j w towarzystwio posta Korfante- 
] leci przemówił najpierw" póseł 
fanin, objaśniając im, że witają przedsta» 
wiciela tego wielkiego mocarstwa, które w 


piorwszej mietzo przyczyniło sią do powale- , ~ 
| oraz ażeby zostało utworzone niezawisłe 


niń skiej, dłnwincej nas potęgi. 

5 wzniosły okrzyk: Niech tk al 
& Wada odpowiedział po angielsku 

sżenieji, że, gdy Wróci do ojczyzny 

|, powie dzieciom angielskim, jak go tu 

serdecziie polskie dzieci witały. W zastąp- 

stacja alętoankojnge Q, zmąża przyjęła depu- 


glja 


dzieci pani rewska, którn na prze- 
enie 2 clopod Berdecznia ako- 
ań przy ącie. Pò przyjęcin delegacji 


iy) pochńd. Stubarwna wstęga główek 
oh | ue proporce: z orzelkami, 
ztandatami, pierlandami i łukami bare 
v ipmi, togzyła się jak żywy wąż be końca. 

% okien Bazaru pozdrowiła je pani Pa- 
"waka, pułk, Wade z posłom Korfantym, 
rosstarafioctów angielskich, oraz major Iwa- 
nowskie Dziękując za owacje, palk. Wade 
stanął w oknie,  zasalutował i wołał po pol- 
sku: Niech żyje Polska! Niech żyje Poznań I 
Dzieci i publiczność odpowiadały: Niech ży- 
je Angilja! 

„Pod koniec zgotowała publiczność owa- 
cię majorowi Iwannwskiamu, jako reprezen- 
tantowi armji polskiej, walczącej po stronie 
koulicji, fi 


dz 


| esłej 


Niedziela, 29 zrndniam 1918 r. 


Torarzywe: Padorowstega. - 
E AUT) 
Poznań, 28 srudmia. 


„Kurjer Poznański* donosi: W tà- 
warzystwie państwa Paderewskioh znaj- 
dują się: polk, Wade z oficerami marye 
narki angielskiej. komandorem Rawlingsem 
i podchorążym Dangfordem oraz majorem 
wojsk polskich jen. Hallera, Iwanowskim 
Naito towarzrszy Paderewskim delazat 
polskiego ministerstwa spraw zagranicz: 
nych w Kopenhadze Strakacz. 


Przemówienie Paderewskiego. 
(P. A. T.) 
Poznań, 28 grudnia, 


„Kurier Poznanski“ donosi: Podczns 
czwartkowego przyjecia w Bazarze Pade 
rewski mrzemówił w następujących sło- 
wach: Wielre. szanowni przedstawiciele 
Wielkopolski! Szanowne Rodaczki i Ra- 
dacy! siostry i bracia! Co się w tej chwili 
w duszy mojej dzieje, każdy z was od- 
zadnie. Po tym, co przed chwila prze- 
żyłem. słowo na ustach zamiera. Zvjemy 
w czasnch, kiedy każiy powinien pano» 
wać nad nezuciami. l ja onanować muszę 
wzruszenie, a że mówić winienem. “wiee 
mówię. Za to przyjęcie tn Wam i tam 
tlnmom tym na ulicy serdecznie dziekaje. 
To, coscia mnia zgotowali, nia do mojej 
sią odnosi osoby. Jestnm symbolem pow= 
nej idei, tej samej. której slnży polski 
komitet narodowy. Jako delegat komitetu 
narodowego, szcześliwy jestem, żem zna- 
laz? dla niego takie wznanie, jako czło- 
wiek czuja się szczęśliwy, że dożyć mozę 
tej chwili, że mozę być symbolem. 4 dla 
człowieka ta zaszczyt wielki, tem wiek- 
szy, iż spotkał mnie tu, na tej wieko- 
pomnej, odwiecznej, wielkopolskiej ziemi, 
me Was, coście nie dali się prześcienąć 
w spełnianiu obowiązków narodowych, w 
odpieraniu nacisku przemożnego, coście 
w.praoy orzanicznej i gospodarczej Polsce 
byli przykładem. A zaszczyt ten 
spotkał mnie nie od jednej warstwy, od 
jednej klasy ale od całego ludu wielko- 
polskiego. 

Jestem dumny z tego, że jako czło- 
nek polskiego komitetu narodowego, nie 
należałem do żadnego stronnictwa. Tem 
śmielej i szczerzej dziś powiedzieć mogę, 
że dziś.nie pora na slanowe i, dziedzi- 
czne przywileje. Wszyscyśmy, dzieci 
jednej Matki i o ile każdy z nád. swój 
święty spełni obowiązek, mamy równe 
prawo do Jej sprawiedliwej opieki. Po 
długich latach miewoli Ojczyzna się od- 
radza. Odbudować się musi na tych: sæ 
mych podstawach, na którreh tu pierwsza 
budowa poczęta została, Żadne najmą< 
drzej zorganizowane stronnictw Ojczyzny 
odbudować nie zdoła; do tego dzieła 
trzeba jedności I zgody wszystkich, mi- 
łości i siły, wiary i zaparcia się samego 
siebie, Do tego dzieła potrzeba wszyst» 
kich sił i wszystkich serc zespolu. Ode 
buduje Polskę przedewszystkiem chłop 
polski i robotnik polski z niego powstały 
i my wszyscy, o ile pójdziemy z ludem. 

Niech żyje polska zgoda, jedność, i 
Ojczyzna nasza wolna, zjednoczona, z 
naszym polskim wybrzeżem żyć będzie 
powsze czasy. 


Enberger o dostępie Polski do morza. 
(P. A, T.) 
Berlin, 28 grudnia. 


Biuro Wolffa podaje treść ata 
Erzbergera o związku narodów. Powiedział 
on między innymi, że konieczność związków 
ludów powstała po upadku dotychczasowego 
międzynarodowego politycznego systemu, któ- 
ry opierał sią wyłącznie na przemocy i“ ry- 
walizacji narodów. Najgłówniejszym założe- 
niem związku narodów jest obowiązkowy 
sąd rozjemczy, rozbrojenie oraz równoupraw= 
nienie na polu gospodarczym. 

Mówca żąda, by ludność Alzacji i Lo- 
taryngji sama rozstrzygnęła o swoim losie, 


państwo ' polskie, w myśl punkta: Wilsona. 
Wilson wskazuje drogą, na której polacy 
otrzymać mogą dostęp do morza, nie nucie- 
kając się do brutalnych,- niozen nie nsnra- 
wiedliwionych. aneksji, które Wilson odrzuca. 

Wobec bezsilności Nicmieo mogą zna- 
Jeźó wszelkie zwyciąstwa chwilowo zaspoko- 
jenie, lecz będzie to podlożem nowej wojny: 
Niemcy podziełone byłyby największym nie- 
bezpieczeństwem dla związku narodów. Erz- 
berger przyznaje obowiązek Niemiec do wy- 
nagrodzenia szkód powstałych z pówodn 
obsadzenia Belgji i północnej Francji. Wiącej 


ee jego, nie. można na Niemców 
nałożyć. |, 
takładnicy okraifscy w rekach polskich, 
(P. A. T.) 


Lwów, 28 grudnia, 


Dzienniki lwowskie zamieszczają na- 
stępujący komunikat: 


Ażeby położyć kres rozlicznym tno. | 


waniom agitatorów ukraińskich przyciw 
społeczeństwu i wojsku polskiemu zrrzą- 


* Doprowadziły < one 


i darów, 


dzilo naczelne dow ództwo.wojsk polskich 4 


| 


aresztowanie. 30 obywateli narodowości 
ukraińskiej, Rozkaz wykonano onegiaj. 
poczym osoby te wywieziono do obozu 
jeńców 'cywilnych pod Krakowem. 


pop. Naczelne kwatermistrzostwo 


naczelnego dowództwa wojsk polskich. | 


Pobór rekrutów do wojska polskiego, 


Warszawa, 25 grudnia. 
PLEAĄ, TY) 


Osłoszony: tu został dekret o obo- 
wiązkowrm poborza regularnym roczni- 
ków.(1896 do 1899) na obszarze general 
ñego okręgu krakowskiego z wyłączeniem 
ekręru Będzińskiego, Służba 
świeżo powołanych roczników będzie wg- 
jatkowo obeimowala okres 4 miesięcy. 
Po tym okresie zostaną te roczniki za- 
stąpione rocznikami, pobranymi na ob 
rze dawnego Królestwa Polskiego, Równo- 


cześnie zarządził Naczelnik Państwa zde- | 


mobilizowanie obecnie jeszcze służących 
14 roczników (1884—1885) jako też rocz 
nika 1900 roku ra obszarze generalnego 
okregu krakowskiego z wyłączaniem okrę- 
gu będzińskiego. Zdemobilizowanie 
nastąpić natychmiast po wcielenia do sze- 
regów wspomnianych 4 roczników. 


Straiki rolne 
Kalisz, 28 grudnia. 
(P. A. T.) 

Strajki rolne, które w ostatnich 
dninch wybuchły w kaliskim, zataczają 
corañ Szersze kręgi. 

Płock, 28 grudnia, 

W Drobińskim i Płockim rozpoczęły 
się 27,b. m. strajki rolne na tle żądań 
ekonomicznych. p 


Strajki w kopalniach śląskich. 
+ (P. A. T): 
Bytom, 28 grudnia. 
Biuro Wolffa donosi, że strajk gór- 
ników rozszerza się coraz bardziej. Straj- 
kujący uszkodzili aparaty, duprowadzają 
ce świeże powietrze do kophlni, ażeby 
uniemóżliwić pracę robotńikom, nie soli- 
daryzującym się z nimi. Centralna rada 
ludowa niemiecka ua Ślązkn Górnym ogło: 
siła odezwę, w której zaznacza, że dalsze 
strajki- zmuszą ją do wezwania pomocy 
wojsaowej, celem zabezpieczenia ludności. 


kłosy prasy niemieckiej, 


Berlin, 28 grudnia, 
(P. A. T.) 


Biuro Wolfa rozsyła następującą wia- 
domość: „Deutsche Allzemeino Zeitunę* 
podaje, że między przedstawicielami urzę- 
dn spraw zagranicznych, nisterstwa 
spraw. wewnetrznych i komisji dla spraw 
zawieszenia broni, oraz innych władz ode 
bzły sią rokowania w: sprawie Polski, 


zapatrywań. Wi międzyczasie nadeszła 


| wek, Aresztowanie tö policja niemiecka tło+ 
SZYNNA | maczyła poszukiwaniem podrabianych  kóró! 


må | 


do ugody skrajnych | 


wiadomość, która rzuciła nowe świalo | 


na stosunki polsko niemieckie. W Pozna 
niu miały wybuchnąć walki uliczne mię: 
dzy niemcami a polakami, któró trwały 
aż do wczoraj, Dotychczas nie stwierdzo= 
no, która ze stron dała powód do tych 
walk Należy mieć przed oczyma fakt, że 
prowokacyjny wjazd Paderewskiego do 
Poznania oraz jawnie przygotowany udział 


ludności, mówiącej po polsku, doprowa= 
dziły atmosterę już gorącą do napięcia 
niebywałego. 


„Lokalanzeiger* podaje, że oddział 
wojskowy niemiecki zerwał jeden ze sztan+ 
jakie” polacy w wielkiej liczbie 
zawiegili o barwach amerykańskich, an= 
gielskich i fraucuskich, Okolo stu pola- 
ków- miało demonstracyjnie pociąznąć 
przed prezydjmn policji, ażeby z: 
silg. Miano strzelać. Oddzial 59 żołnierzy 
z 20 pulku artylerji polnej z karabinami 
maszynowymi musial zagrożonym towarzy- 
szom pospieszyć na pórmoc, Po żywej wy= 
mianie strzałów miano wczoraj wieczorem 
przywrócić zupełny spokój, 


Zamordowanie Wilhelma Il. 


(P. A. T: 
Wiedeń, 28 grudnia, 
„Telegraphenkompaguie* przynosi po- 
głoską z Paryża, jakoby cesarz Wilhelm 
został zamordowany. r 


Mie chcą go u slebe, 
KPA DIE 
Bazylea, 28 grudnia. 
Drienniki donoszą z Roterdamu, że 

robotnicy. portowi w Holandii zapoyie- 
dzieli na. początku stycznia st po- 
wszechny, jeśli do tego cza5n cn 
helm nie opuści Holand'i. 


Nil.) 


| trzymywania po 4000 rb. każdemu z nich. 


CE 
Warszawa. 


sę 


0 giełdach prywatnych, , 


W sferach kulis giełdowych: w War 
szawie nie schodzi x porządku dziennej 
sprawa aresztowania - kilkudziesięciu osób, 
które w kawiarni Bristo| kupowały i sprze 
dawały banknoty rosyjskie i austryjackie. 

Poraz pierwszy: spekulantów tych; ared 
sztowala policja kryminalna niemiecka. W bie 
rze polityjnem odebrano im pieniądze, która 
przecież nazajutrz zwrócono w całości. Na 
turalnie, nie obeszło sią przy tem bez łapó+ * 


austryjackich. Inaczej przecież mówili giełę 
dziarze. Ich zdaniem- spekulantów uwięziono 
na skutek zabiegów komitetu giełdowego 
i bankierów, którym „giełda* Cafó Bristol 
Wy dotkliwą krzywdę, wiąksze bowiem 
je odbywają sięw tej kawiarni, ani: 
żeli na giełdzie. -Tw obracają: codziennie: mik 
jony, gdy w bankach ruch bywa nikły. 

Bankierzy usiłowali tlom speknlańtów 
odciągnąć z kawiarni 1 obok domu' bańkó+ 
wego Goldfederów przy ul, Dzielnej urząe 
dzono specjalny klub, w którymby dokony= 
wano tranzakcji pod okiem agentów giełda» 
wych. Zabiegi te przecież nie wydały owo 
ców — w klubie pusto, w kawiarni, dwa. razy. 
dziennie tłok, tai 

Nareszcie w tygodniu przedświątecznym. 
wtargnęła do kawiarni policja piai hn 
polska i znown spekplantów odprowadziła do, 
swojego binra. Tam poddano ich rewiżii tak, 
ścisłe, że nawet jednemn z kupców łódzkich 
zabrano 240000 rubli, które miał. zaszyte 
w.kamizelce, a więc przypuszczać można, że 
nie przyniósł ich. do kawiarni na handel. 
Wszystkim gotówkę posiadaną zabrano, 
Nazajutrz zrana zwrócono wszystkim pieniąe 
dze, zatrzymano przecież każdemu po 4000. 
rtbli, objaśniając, że pieniądze ta wraz. 
z protokułami odegłana do. prokuratora. 

Po co? dlg czego?  - 

Oto pytanie, na. które one stę 

u pracow- 


ralem się znaleźć u. bankierów 
ników. f 

Bankierzy są, naturalnie, w cichości 
zadowoleni — ale pracownicy. potrząsają 
wami i mówią: 

— Nie ma prawa, ua którego zasadzia 
policja mogłaby ludziom, prywatnym zabraniać 
zmiany. czy.kupna -waluty w kawiarni, a nie 
na. gięłdzie: lub u bankiera. Każdy moża 
kupować, czy sprzedawać towar tam, gdzie 
może zbyć go najdrożej a kupić najtaniej — 
nie można waluty w tym razie uznać z4 
artykuł pierwszej potrzeby, 0. „do których 
rząd wydaje osobne rozporządzenia, E 

Jeżeli zatem niema artykułu ge 
na którego zasadzie możnaby. zabronić .wy*; 
miany pieniędzy, nawet zawodowej, w kar 
wiarni, to tem mniej policji nie przyst 
walo żadne prawo tłamnego' aresztowani 
spekulantów, Nie miała też ona prawa złę 


Jeżeli co mogła zrobić policja, to je , 
dynie zbadać, kto z tych spekulantów zaj 
muje siq stale, a więc zawodowo, kupnem i 
sprzedażą walut i zażądać okazania świadee , 
ctwa z opłacenia podatku gildyjnego, jaki 
opłacać musi każdy właściciel kantoru bane , 
kierskiego i zmusić każdego do niezwłocze , 
nego zapłacenia tego podatku wraz z karą 
za opóźnienie, WA 

To też bezsensownem jest objaśnienie, 
że policja kryminalna protukuły i pieniądze _ 
zatrzymane odesłała do prokuratora, skiero- * 
wać je bowiem była powinna raczej do urzę ` 
du podatkowego. ; 

Rzecz naturalna, że spekulant, sn I 


w kawiarni stale kupuje i sprzedaje ` waluty; 
winien płacić podatek taki, jak bankiór, ' 
który posiada kantor własny, gdy spekulant ` 
kantor ma w kawiarni, 

Tak te sprawy tlimaczą prawnicy. Jak"; 
zaś ją rozstrzygnie władza "państwowa jeśż- 
cze niewiadomo. i 

Tymczasem giełda prywatna w Catë“ 
Bristol’ kwitnie po dawnemu. r p 
Zg t 

Przyjazd Paderewsklego js, 

(wł.) Przyjazd Ignecego Paderew- ; 
skiego do Warszawy spodziowany jest; 
jutro, w poniedzialek. “ 


Znów pogłoski o rekonstrukcji gabinetu, 

(wł.) Do Warszawy przybył przys 
wódcy Judowców galicyjskich z grupy 
posła Stapińskiego, w osobach pp. Dyląga, 
Próchnika i posła Wójcika. ń 

Panowie ci odbyli wczoraj (w sobotę 
zrana dluższą konferencją z prezydentem 
gabinetu w sprawie ogólnej sytusojt 
politycznej, A 

W kuluarach palaca Namiestnikówx 
skiego rozeszła się w związku: z tem 
znów pogłosta o zamierzonej rekovstrake 
cji gabinetu, w kierunku uwzględnienia” 
postulatów ludowcowych, my 


O taryfę pocztową dla pism. 


Y ministerstwie poczt i teles 
ralu olbyla się ponowna narada w 
sprawia nowej taryfy dla przesyłki pišme 


. 


Obecny na posiedzeniu kierownik 
wydziało prasowego ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Mańkowski, 
| ważne objekcje przeciwko znanemu pro- 
jektowi podwyższenia taryfy, stwierdzając 
jednocześnie. że w związku z trudnościa- 
mi technicznemi i ogólnym kryzysem, 
jaki przechodzi prasa, wprowadzenie w 
tycie nowego projektu zahamuje wprost 
rozwój czytelnicłwa. 

Istnieje nadzieja, że sprwa zostanie 
załatwiona pomyślnie. 


Ubrania i amunicja z Wegter. 


(wł.) W kolach wojskowych oma- 
wiany jest projekt zakupienia ubrań i 
«amunicji na Węgrzech, 

W związku z tym projektem ndaje 
się wkrótce do Budapesztu specjalua de- 
legacja wojskowa. 

—_— om 


ŁÓDZ. 
Wiadomości bieżące. 


Przed wyborami do sejmu. 

Pomimo zbliżającego sią terminu wy- 
borów do sejmu ustawodawczego, akcja wy- 
borozam w Łodzi prowadzona jest nader 
nspale. Zwłaszcza listy lokatorów,  przeważ* 
mie z dzielnie pobocznych i przedmieść, jak 
Widzew, Chojny, Zdrowie, Brus, Radogyszez, 
Bałnty, Koziny, wcale nie wpływają do ma- 
gistratu. Pośrednio wpływa na to okolicz 
ność, że nie rozesłano już gotowych kwe- 
stjonacjnszów do wypełnienia, lecz nakazano 
tylko, aby gospodarze sami takowe przygo- 
towali, wypełnili i odesłali. Na przedmie= 
ke zaś większość właścicieli domków 
stanowią mało, lub wcale niepiśmienni „cby- 
watele*, wprost nie mający pojęcia o jakich- 
kolwiek szematach i linjowaniu wykazów. 
Gdyby nadsyłanie list zawiodło, wtedy pozo- 
stawałoby li tylko biuro adresowe, jako pod- 
stawa do sporządzania list wyborców. 

"Co do stronnictw wyborczych, to do- 
fohozas oficjalnie utworzone zostały dopiero 
wa Komitety wyborcze, a mianowicie; 
NZ. R, (Wolczańska 139) i P, P. S. (frakcja) 
Andrzeja 18. P.P.S, (lewica) i 8. D. K. P. iL. 
utworzyły, jak wiadomo, wspólną partją ko- 
munistyczną, zwalczającą wybory, wobec 
czego nie wchodzą w rachubę. Co do innych 
stronnictw polskich wiadomo, iż Zjednoczenie 
„iarodowe : uzależnia wystawienie wlasnego 
komitetu wyborczego dopiero od reznitatu 
'konfereneji prowadzonych z N. Z. R., Oh. 
Dem: i Kołem kobiet narodowych, pomiędzy 
któfemi to ugrupowaniami toczą się roko- 
wania w sprawie skonsolidowania wspólnie 
akcji wyborczej, 
+. Gdyby do porozumienia nie doszło, to 
w każdym bądź razie z tomi stronnictwami 
nastąpi połączenie Jist. 

Żydzi ze swej strony przygotowują się 
tine do akcji wyborczej i kompromis pọ- 
między żydami i polakami zdaje sią jest wy- 
Kluczony. Pośród wyborców żydzi stanowią 
48 proc., polacy 52 proc, 

Wynik wyborów przewidywany jest 
mniej więcej taki: P, P, 8$.—2 posłów, pozo- 
tale ugrupowania polityczne polskie w razie 
* jeb, skonsolidowania — 4 do 5 posłów, oraz 
tydzi 4 lub 8. 


Biura wyborcze. 
Wobec konieczności uruchomienia 
około 200 lokalów wyborczych wydział 
gospodarczy magistratu zwrócił się do 
wydziału szkolnictwa o oddanie do dyspo- 
zycji komisji wyborczej wszystkich Joka- 
łów szkolnych. Miura wyborcze czynne 
* będą od godz. j do 7-ej popol, przeto 
"zajęciom szkolnym * biuro wyborcze nie 
t przeszkodzi w pracy. 
biura rozpoczną swoją czynność już 
W początku przyszłego tygodnia. Pożąda- 
pe więc byłoby wcześniejsze zkomuniko- 
wanie się kierowników szkół z wydzia- 
łem szkolnictwa ewentualnie wprost z wy- 
' działem gospodarczym. 


Z Rady szkolnej okręgowej. 
W poniedziałek, 80 b. m. odbędzie 
się posiedzenie Rady szkolnej okręgowej. 


mi sprawosoanie komisji dla rozpatrześ 
ni budżetu szkolnego, oraz sprawę sieci 
szkolnej, 

$ yłkomisarjatu ludowego w Łodzi 


Juiepotychczas owy komisarja obejmował 
jednocześnie miasto i powiat, Od chwili 


Sło, Hdt w osobie p. Rżewskiego, stosunki 
dtegły "radykalnej zmianie, 


cji organizacyjnych administrac jjno=po- 
wiatowych od miasta, 7 į 
Łódź stanowi tak poważne centrum. 


że sprawa ta stala się koniecznością. 
; Wobec tego w szybkiem tempie pod kie- 
tywnietwem komisarza ludowego nasta- 


pódjął po- | 


mianowania komisarza ludowego na mia- | 


Powstała potrzeba cdlączenia fank- | 


skupiająca okolo pół miljona ludności, ! 


pufa wydzielenie niektórych wydziałów, i 
organizowanie nowrch. 

i Przy komisariacis ludowtm mają się 
| znatdować nastenniąca wrdzialv: 1) wy- 
dział koncesji; 2) kanfrola teatrów, kine- 
matoerafów i widowisk; 8) wydział terh- 
niczno-hndowlany; 4) wydział lekarski, 
w skład którego wchodzi państwowy ‘ine 
strfnt hreieniezny; 5) naństwowy nrząd 
weterrnaryjny; 6) wydział do walki za 
gneknlacia I lichwa; 7) wefział nrasowy, 
którego zadaniem hodzie wydawania dzien- 
nika nrzęjowego; 8) wydział statystyczno- 
informaeyjny. 

Ftaty pnszezecólnych mrzedników 
zostaną  prawdonodobnia  zatwierizone 
przez ministerstwa snraw wewnętrznych. 

Dziś wyjechał w taf sprawie komi- 
garn Infowy da Warszawę. Ilość mrzed- 
ników przy komisarjacie wynosi tymcza- 
sowo 50. 

Capnraści knmisarzs lndowego w 
Łodzi, oprócz wsżej wymienionych, mają 
na celn czynności nadsorczoskontrolniące 
nań nchwałami Rady Miejskiej. które ko- 
misarz ladowy ma prawo zawieszać, jeżeli 
gtnią w sprzeczności z przepisami obo- 
wiązninormi. 

Również w stosnnkn do policji Pań- 
stwowej jest stosunek nadzorczy i kon- 
trolniący, i w tym wypadku ma komisarz 
prawo czynnej ingerencji. 

Pomoc wojskowa moża być ndzielona 
tylka na żądanie komisarza Indowego, 
jeżnii pomoc policji okaże się niewystar- 
czającn, 

Również aresztowania podoetrzanych 
osób i niebezpiacznych może być doko- 
nywane na razkaz komisarza i przeka- 
ząne prokuraturze Państwowej. 

Słowem władza Komisarza Lodowego 
jest dosrć rozległą. 

Orienłacja i grontowna znajomość 
stosunków  lnkalnvch jest konieczną, 
czema odpawiada, jako łodzianin, komi- 
sarz Rżewski. 


Osobiste. 

Przewodniczący Rady Miejskiej pan 
inż. Tadeusz Sułowski jak się dowiada- 
jemy w. początkach stycznia opuszcza 
Łódź, przenosząc się na stale do War- 
szawy, gdzie obejmuje stanówisto dyrek- 
tora-zarządzającego nowozałożenege - to- 
warzystwa akcyjnego „Siła i Światło”, 


Komisarz ludowy m. Łodzi, Aleksy 
Rżewski wyjeżdża dziś w. sprawach 
wych do Warszawy. 


W sprawie dentystyki szkolnej. 


Wszysey koledzy i koleżanki zawodu 
lekarsko-dentystycznego, pozostający bez pra- 
ey, a elicący i mogący pracować dla dziat- 
wy szkół ludowych miejskich, jako; lekarze - 
dentyści, proszeni są dziś dn. 80 i jutro d. 
31 b. m. we własnym interesie do kol. Mi- 
chała Salzwassera, Krótka 5, o godz. 6 — 7 
w. celem wspólnej narady w sprawie bardzo 
ważnej, 


U handlowców polskich, 
Dziś, 0 godzinie 5-ej po południa, w 


sali Stowarzyszenin handlowców polskich przy 

ul. Piotrkowskiej 108, odbędzie się pogadan- 

| ka dla dzieci członków. 

t Zarząd Stowarzyszenia krząta się oko- 

| ło urządzenia uroczystości  Sylwestrowej. 

| Drużyny śpiewacze wystąpią z koncertem, na 
program którego złożą sią śpiewy chóralne 
zespołów męskiego i żeńskiego, oraz partje 
solowe. Oprócz tego wieczór wypełnią de- 

} 

| 

| kowskiej. 

| Wiec nauczycieli szkół początkowych. 

| Dziś, o godz. 5 po południu, w lokalu 

į przy ulicy Andrzeja Ne 4, odbędzie się wiec 

| nanezycieli łódzkich polskich szkół początko- 


klamacje, monologi i jednoaktówka. 
W pierwszych dniach stycznia zwołane 
| wych, w celu określenia swego stanowiska 
wobec wyborów do konstytuanty, 


Z ĄCE O OO A AO ZO A AŻ 


zostanie nadzwyczajne zebranie członków, na 
którem omówione zostanie stanowisko prać 
cowników handlowych wobec wyburów do 
sejmu ogólnokrajowego. 


Z Ligi kobiet P. W. 


Zarząd Ligi kobiet Pogotowia Wojen- 
nego nosi sią z zamiarem urządzenia wie- 
czoru Sylwestrowego dla wojskowych i wpro- 
wadzonych gości. Wieczór projektowany jest 
w gospodzie przy ul. Przejazd, róg Piotr- 


Porkądek"Uzienny obejmuje między inne- f 


$ Ofiara na ochronę. 


Szkoła freblowska i koedukacyjna Marji 
Zarzyckiej dn. 21 grudnia obdarowała 43 
| dzieci z ochrony VIII paczkami z odzieżą i 
| podzieliła się z dziećmi opłatkiem, Nadto 
| złożyli pieniędzmi Julcio Bruno mk. 5, be- 
szek Rymsza mk. 6, Idziś Stachlewski mk. 8; 
f razem mk. 18, 
| Reorganizacja policji kryminalnej. 
W prezydjum policji p. Zbrożek prze- 
prowadza reorganizację łódzkiej policji kry- 
t minalnej na sposób, stosowany w Paryżu, 
| Monachjum, Dreznie i t. p. Dotychczasowy 
system niemiecko-berl'ński zostaje skasowa- 
| ay. Reforma polega na zastosowanin; syste- 
mu, opartego na snecjalizacji, nie zać, jak 
dotychczas na podzin* tarutorialnym., Doe 


K1e0%1e18, 29 erudnwTa 1898 r. 
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tychczasowe ciężkie biwrokratyezne komisa- ; 
riaty. i decernaty zastąpione zostają przez 
formowane brygady. Reforma zostaje wpro- 
wadzona już od Nowego Roku. 


U przedsiębiorców przewozowych. 


W tych dniach odbyło się organizacyjne 
zebranie przedsiębiorców przewozowych m. Ło- 
dzi. na którem były omawiane sprawy ekono- 
miczne, Wszyscy jednogłośnie postanowili utwo- 
rzyć stowarzyszenie dla bronienia spraw ćkoro- 
micznych. 

Zebranie zagnił p. Henryk Fiedler, obja- 
śniając cel zebrania I konieczność stworzenia 
stowarzyszenia 1 powołał na przewodniczącego 
p. Józefa Kolińskiego, który zanrosił na”aseso- 
rów p, Wł. Bieleckievo, Henryka Fiedlera, Izaaka 

Jakubowicza l Stanisława Pruskiego, a na trzy- 
mającego „pióro p. A. Wajskiego. . Przystąpiono 
do opracowania ustawy i założenia Stow. pod 
nazwą „Stowarzyszenie wzajemnej pomocy przed- 
sięblorców przewożowych m. Łodzi*, następnie 
przystąpiono 'do wyboru znrządu, do którego 
weszli; jako prezes p. Henryk Fiedter, jako zn- 
»stępcy p. I. Jnkubowicz i p. J, Koliński, jako 
członkowie zarządu pp. Wojciech Pietrasik i 
A. Osiński, jako sekretarz p. A. Walski, a na 
zastępcę p. L. Pinskowski, jaka kasjer p- Otton 
Steffan; do komisji rewizyjnej, weszli ppa’ WŁ. 
Bielecki, A. Bergman i St. Pruski. 

|| 


Delegacja na pogrzeb, 


Na pogrzeb zmarłego przemyslowca ś, ip. 
Osknra Kindlera udała się do Warszawy, dele- 
gacja, składająca się z pp. Edwarda Heimann, 
Roberta Geyera, Leona Grolimana d-ra Marcele- 
go Barcińskiego. 
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Teror ekonomiczny. 


Ostatnio w mieście notowano wiele 
wypadków, gdzie bezrobotni żądali od fabry- 
kantów znpomóg,: nie uwzględniając akcji 
j pomocniczej: rządu. Miało, to miejsco ;mianaz 
wiele w. fabrykach następujących: Karola 
| Steinerta, gdzie robotnicy zażądali dia‘ każe 


biarni Geldnera, gdzie uwięziono właściciela, 
dyrektora z żoną i prokurentów: w fabrykach 
ob.  Szwajcarskiego, H. Wyssa, Deri 
Styłdta, Grohmana, Geyera, Hirszberga 
Wilczyńskiego i w innycii. 

Władze policyjne wystąpiły bardzo ener- 
gicznie, oswabadzając fabrykantów w wypad= 
kach, gdzie były powiadomione, jak np. 
w fabryce Geldnera, w mieszkanin p. Rappa- 
porta, gdzie sią skrył fabrykant Tykociner, 
w mieszkaniu p. Mędrzyckiego, gdzie uwię:' 
ziono żonę fabrykanta i w wielu innych wye 
padkach. "Z 

7 -eW celn skutecznego zwalczania ruchu 
terorystycznego, łódzka policja państwowa ' 
wydała również dwa ogłoszenia, w których 
zapowiada pociągnięcie do odpowiedziałności 
przez oddanie w ręce prokuratorji. robotni- 
kówą stosujących teror ekonomiczny wzglę- 
dein fabrykantów: ~> 

Dzięki energicznej postawie czynników 
rządowych -daje się już zanważyć pewne 
uspokajenie, - Dnia 27 grudnia mianowicie 
zanotowano już tylko trzy wypadki uwię- 
zienia fabrykantów: 


Teatr Polski. 

Dziś (20 b. m.) po raz ostatni wspa- 
niała tragedja Bt. Żeromskiego „Sułkowski“, 
wystawiona ma naszej scenie z dużym pie- 
tyzmem, zarówno pod względem dekoracyj- 
nym, jak' i reżyserskim. Doskonały zespół 
artystów z pp.: Arkawinówną, Bendą, Radwa- 
nem, Bay-Rydzewskim, Siemaszką, Tatarkie- 
wiczem i Wiśniewskim na czele przyczynił 
się do uwydntnienia wszystkich psychologicz- 
nych í scenicznych wertości tragodji znakomi- 
tego antora. 

Po południu o godz, 3 po cenach popu- 
larnych „Misterjam Polskie“ w 8-ch aktach 
L, Rydla, urozma'cone fragmentami innych 
autorów w pięknej oprawie Jskoracyjnej pra- 
cy B. Lechowskiego., W „Misterjnm* taska- 
wie udział bierze chór im. Moniuszki, 


Koncert symioniczny. 
Znakomity pianista polski p. Zbigniew 
Drżówiecki, który w zeszłym sezonie był 
entnzjastycznie przyjmowany przez publicz: 
ność wystąpi w najbliższy pon'edziałek na 
XH koncercie symioncznym pod dyr. Bron. 
Szulca, Pan Drzewiecki grał przed paru ty- 
godniami w Filharmonji warszawskiej przy 
szczelnie zapełnionej sali, a gra jego pozosta- 
wiła po sobie głębokie i niezatarte wrażenie, 
Na program złożą się między in: piękna 
Symfonja „Fautastyczna* Berlioza, oraz kon- 
cert fortepianowy T-moli Chopina. 
Bilety n-AM, Straucha, Dzielna 12, 


Cykl Beethovenowski. 
Dzisiejszy koncert popołudniowy pod dy- 
rekcją+ Br. Szulca będzie 38-cim koncertem z 
cyklu Beetliovenowskiego. Jako solistka wy- 
stąpi utałontowana . pianistka panna Teofila 
Finkelsteinówna z Warszawy. Koncert ten 
poprzedzony będzie konferencją literacką inż. 
Henryka Goldberga.: Na program złoży się 
3-cia Symfonja „Eroica*, oraz koncert forte- 
pianowy C-moll Beetliovena, Bilety od godz, 

10 rano w kasio Sali Koncertowej, 


į dego po 260 marek, nie wypnszczałąc dy- 
rektora aż do uskatecznienia wypłaty; wfar- 
t 


Symionja „Palestyna“ w Sali Konc. 
W czwartek, dnia 2 stycznia 1919 r; 
się wielki pai 


o godz. 7 i pół wiecz odbędzi 
lestyński -koncert aymfońiczny, W programie: 
Symtonja „Paiestyna* w 5 częściach kompo- 
zytora M. Bensmana w wykonaniu łódzkiej 
orkiestry. aymfonicznej”pod dyr. Bronisława 


Szala. Drugą: cżęść programu wypełnią: Elid 
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Kochański (wiolonczela), Iæon Rectilchen 
(śpiew), profesor Korobkow (fortepian). 

Powyższa Symfonja odegraną  zo-ta! 
w zeszłym tygodnin w Filharmonji warsaw 
skiej pod dyr. Zdzisława Birabauma z wiel 
kiem powodzeniem, 


Ujęcie szajki bandytów. 


Łódź od pewnego czasu pózostawa 
ła pod grozą napadów bandyckich, przy- 
czem napastnicy, po dokonanin rabunkn, 
nikogo nie oszczędzali, mordując wszyst- 
kich obeenych na miejscu napadu, by w 
ten sposób zataić za sobą ślady i mie bo- 
zostawić świadków swej zbrodni, 

Dzięki energicznemu tropienła, miej 
scowej policji kryminalnej udało się za- 
aresztować niemal 


Całą szajkę bandytów, 

Mianowicie w pierwszy dzień świąt 
aresztowano niejakiego Dordonia, b. agen 
ta bandyckiej policji kryminalnej niemie- 
ckiej, Nowalińskiego 1 Kajtaniaka Micha. 
ła, w piątek wreszcie przytrzymano ozwar 
tego uczestnika bandy Józefa Kolędę, Do. 
tąd ukrywa się jeszcze jedon z przywód- 
ców szajki niejaki Rakowski, 

Wszystkich aresztowanych osadzono 
pod kluczem, 

Dzięki umiejętnie przeprowadzonym 
badaniom, wszyscy bandyci 


Przyznall się do popełnionych morderstw 
1 rabunków. 

Jak się okazuje, organizatorami szaj- 
ki bandyckiej byli Dordoń, który po ustą- 
pieniu prosaków dostał od swego zwierz- 
chnika rewolwer Nagana, oraz ukrywają- 
cy się jeszcze Rakowski, również nzbro- 
jony w rewolwer. Reszta uczestników 
bandy w broń nie zdołała się jeszcze za- 
opatrzyć, Dordoń obiecywał wszystkich 
zaopatrzyć w „maszyny“. 

Najpierw bandyci planowali -napad 
na mieszkanie pewnych żydów przy ulicy 
Widzewskiej N 18, o których Dordoń wie- 
dział, że mają dużo złotych pieniędzy. 
Wspólnicy udali się pewnego dnia na 
miejsce wieczorem, lecz zamachu uie mo- 
gli dokonać, gdyż do domu tego zwożono 
akurat węgiel i stróż się kręcił po scho- 
dach. Zamiar więc swój odłożyli na pô- 
źniej. 

W kilka dni potem spotkali się w 
szynkw ma Tłałutaci 1 planowali pójść 
ograbić szewca Chospina, zamieszkałego 
przy ul. Miodowej, który miał podobno 
dużo pieniędzy. Żamiaru swego , zanie- 
chali już na miejscu, ponieważ Ghospin 
znał niektórych z nich i mógłby ieh po- 
znać. ji g 

Ztamtąd udali się do handłarzy ko- 
ni na ul. Fejlra Krótką, lecz zastawszy 
drzwi zamknięte na łańcuch, również, nie 
chege wszczynać alarmu, ponięchAli um- 
padu. ñ 

Nie zniechęceni niepowodzeniem po- 
szli na ulicę Rybną M 8, wtargnęli do 
mieszkania właściciela sklepu kolonjalne- 
go Szmula Bryksa, gdzie popełnili 


Potrójne morderstwo, jolie ki 


zamordowawszy wystrzałami z rówolwe 
rów Szmula Bryksa. jego żonę Marję i bra- 
ta Abrama. Następnie rozpoczęli poszu- 
kiwania pieniędzy. Łupem zbrodniarzy 
stało się: 4 rb. 106 koron i około 700 
marek, Wa 298 
Przed popełnieniem tego ostatniego 
morderstwa, taż sama szajlka ty 


Dokonała napadu na sklep 


Ewy Gelbartowej przy uf. Żlelońof M 01, 
(róg Ludwiki). Do sklepu tego wszedł! 
przedewszystkiem Itakowski, niby w celu 
kupienia papierosów, aby upewnić sią, 
czy niema. klijentów, » ltonieważ „nikogo 
nie było, wszedł powłórnie pierwszy od 
tyłu, włożywszy maskę na twarz. Za nim 
weszli: Dordoń, Nowaliński i Kolęda. 
W tym czasie wszedł do sklepu po 2 ła-: 
ty masła niejaki Rufin,Kersz, zamieszka ` 
ły przy. ul. Ludwiki 08.96 - Bandyci nie 
chege: mieć; świadków napadu 3 T 


Potożyli trupem 


Gelbartową i Kersza. Zbrodnia ta nico- 
płaciła się baudytowm, gdyż zrabowalj je- 
dynie 12 mk, i aksa get t ) 

Kolęda wypiera SBię, że w napadni 
tym udziału mie brał, Stale mieszkał w 
s:wagra swego na ul, Koustantynowskiej 
N 16, aresztowano go: zaś w piątek u 
brata, . U wy 10 

Kasjerem zorganizowanej szajki ban- 
dyckiej był Nowaliński. Podział zrabo- 
wanej gotówki odbywał *6iq' w restaaes 
cji róg Kkaterynburskiej) i Konstantyna 
wskiej. 

Według zeznań bandytów nie otrzy 
mywali oni sum jednakowych z rabunku 
Naprzykład z napadu na Rýbnej Kołędzie 
wydzieleno tylko 30 mx, i 57 koron, Dor 
doń zaś dostał 170 mk. ć 

Kajtaniak -pracował dawniej w ma- 
gistracie przy podwodach, Kolęda wrógił 
kilka tygodni tamu z Prus. a 
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Kochankę Dordonia, 


Stanisławę Piechooką, zamieszkałą przy 


ui. Zakątnej M 10. 
Stwierdzono również, 


lgistratem, 


gwałtów, 


Jako okoliczność łagodzącą wszyscy 
aresztowani bandyci zgodnie przytaczają, 
że podczas dokonywania napadów byli 


zupełnie pijani, 


e . 
Kronika robotnicza. 
=g— 

Wybory do Rady robotniczej. 

W. poniedziałek, dn. 80 grudnia o t0rej 
godz. odbędą sią wybory do Rady robotni- 
czej w fabryce A. Findeisena (Karolew= 
ską 84). 

wiece wyborcze P, P. S$, 

Dziś odbędzie sią o godzinie 12-ej w 
południe w Sali Koncertowej wiec P.P.S, dla 
kobiet z prelegientką z Warszawy, Bilety 
są do nabycia w herbaciarniach i koopera- 
tywach „Naprzód“, „Ognisko*4 „Łączność*, 
w administracji „Robotnika“ Widzewska 144, 
w centralnem biurze wyborczem PIP.S.—An- 
frzeja 18 i w kasie Sali Koncertowej. 

Prócz tego odbędą się - dziś następują 
te wiece wyborcze: w sali Rejterm — Ale- 
ksandrowska 47 6 godz. 7 p.p. i w sali Gs- 
jera—Piotrkowska 288 o godz, 8 py, 


Zebrania fabryczne, 


Zebranie robotników połączonych fabryk: 
Jakób Steigert, Wólczańska hr. 188, 


Zygmunt Manassę, » è 198, 
Gustaw Beker, . » 206, 
Karol Szweikert. . » 210, 
Bruno Szulc 1 S-ka A „ 212 


dla dokonania wyborów do Rady robotniczej 
1 komitetów fabrycznych odłożone zostało do 
jutra na godz. 10 przed poł. 

Wszyscy robotnicy fabryk powyższych 
winni prnktnalnie stawić się tio fabryki Zy- 
gmuńtą Manasse, przy ul. Wólczańskiej 198. 
Z AO WWW 


TEATR POLSKI (Ctpielniana 63) 


„Sułkowski 
romsklegy, 
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Piotrków. 


w Piotrkowie odbyl się d. 28 b, m. 
pod przewodnictwem dr. Nowierskiego 
lki wiec Zjednoczenia Stronnictw De- 
cratjeznych, na którym przemawiał 
Im Pasclialski z Warszawy, przedafa- 
wiciel P,P.S., ob. Żarski i dr. Hothy. 
Mec. Pascjialski określił stanowiska de- 
mokracjj radykalnej i jej stosunek do 
[poszczególnych ugrupowań politycznych, 
mowę zaś swoją zakończył okrzykiem na 
cześć Sejmu i Naczelnika Józefa Pil- 
sudskiego, 

Wobec tegó, żo o 1-ej po poludniu 
„w tejże sali miał sie odbyć wiec rzemieśl 
ni ów, śr. Nowierski zamisnął obrady 
Zjednoczenia Stronnictw Demokratycz- 
nich, Jednakże z zebranych uprzednio 
ięzęść tylko sala opróżniła, większość zaś 


Jednocześnie aresztowano również 


ż6 wszyscy 
aresrtowami bandyci kręciji się wśród 
bezrobotnych, zbierających się przed ma- 
podburzając do rozmaitych 


Cześć Jego pamięci! 


pozostała, chcąc usłyszeć treść "obrad 
rzemieślników, Przedstawiciele rzemieśl- 
ników domagali się ustąpienia nieproszo* 
nych gości z sali, jednakże ci ostatni 
nietylko że sali nie opróżnili, lecz zagaił 
wiec ob. Nowicki z P. P.S., który powołał 
na przewodnicząceto ob. Żarskiego, 

Po przemówieniu wiec uchwalił ņa- 
stępującą rezolucję: 

Zgromadzeni na wiecu dn. 22 b. m, 
rzemieślnicy m. Piotrkowa uchwalają zau- 
fanie Rządowi Ludowemu i potępiają pos 
litykę burżnazji i jej sługusów, starają- 
cych się obalić Rząd Ludowy i zgubić 
Niepodległą Republiką Ludową w imię 
swych klasowych interesów. 

Zgromadzeni postanawiają popierać 
listę P, P.S. do konstytuanty, 

Przeciwko tej uchwale najkatego- 
ryczniej zaprotestowali w pismach piotr- 
kowskich rzemieślnicy, domagając się 
sądu nad wywrotowcami. 


Zagłębie Dąbrowskie. | 


Wychodzący w Sosnowcu „Kurjer Za- 
głębia* w munerze swym z dnia 24 grudnia 
donosi: 

„W sobotę o 6 wiecz. upłynąło ultimate 
tum, postanowione czerwonej gwardji pań- 
stwa Sieleckiego do oddania broni. Czerwo- 
nogwardziśdi jeszcze przed godz. 6 opuścili 
wszystkie zajmowane komisarjaty i znieśli 
posterunki a broń zabrali ze sobą. Wysłano 
natychmiast silny oddział wojska i policji i 
urządzono rewiżją w klubie na Katarzynia, 
gdzie znaleziono około 200 karabinów i czę+ 
ści karabinu maszynowego wraz z kilku taš- 
mami nabojów. 

Potem przystąpiono do rewizji po mie- 


szkaniach czerwonogwardzistów. Rewizje te | 


nie dały żadnego wyniku, 

Dnia nastepnego w niedzielę rano, 
zamierzano zrobić rewizję w domu przy- 
wódcy  czerwonogwardzistów 
który dzień prżed tem ukrył się. Gdy 
zbliżano się do jego domu, Dyloug wła- 
śnie opuszczał mieszkanie. Wezwania, aby 
oddal broń, Dylong nie usłuchał, przeci- 
wuie, począł uciekać z okrzykiem: precz 
z białą gwardją, niech żyje czerwona 
gwardja. Jeden z żołnierzy dał ia to dwa 
strzały w górę, a gdy D. nie zatrzymał 
się, trzeci strzał wymierzył do niego i 
położył go trupem. 

Po Sieleu chodzą silna patrole woj- 
skowe, Hudność jest zadowolona, że po= 
zbyła się nareszcie zmory, która tak dius 
go ją niepokoiła ` i 


W dniu 28 b. m. zmarł nieoczekiwanie kolega nasz 


D;ytonga, |- 


NTEATTETA 20 praa wY 1918 r. 


zmarł w Warszawie dnia 22-go grudnia po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w wieku lat 38. 
dworca Wiedeńskiego na cmentarz staro-ewangelicki odbędzie się w poniedziałek, dnia 30:96 giadaia, (... 
a godzinie li-ej przed południem. s 
W głębokim smutku w zastępstwie nieobecnej rodziny: zawiadamiają 


H. Glicenstein z żoną i synem... 


( S.tP. 


$ 


kontroler młynów. 
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Qzorków. 


Wiec Nar. Zw. Rob. 

W niedzielę, 22 b. m. 0 godz. 2 i pół 
po poł. w sali fabr, Szlosserów (ul. Zajączka) 
odbył się wiec, zorgan'zowany przez organi- 
zację N. Z, R., gdzie zgromadziło się około 
1200 osób miejscowych robociarzy i okolicz- 
mych włościan. 

Przewodniczył ob, Niewinowski, aseso- 
rami hyli obyw, Marynowski i Rybicki, sekr, 
ob. Krapt, Pierwszy mówił ob, Królikowski 
(N. Z. R.J, dowodząc, że jeżeli wolno mówić 
miemcom—tym czerwonym, że Prusy sa dla 
niemców, to też Polska w pierwszym rzędzie 

i jest dla polaków! Nie chcemy walczyć z przy- 
byszami różnego rodzaju, lecz w ogonie partji 
„komnnistycznych* nie pójdziemy, czując po 

* polsku, 
l Ob. Szymański mówił, że pierw trzeba 
było wypędzić wroga, a później uregulować 
sprawę robotnika, stworzyć przedstawicielstwo 
robotnicze, które będzie z zaparciem się siebie 
bronió robotnika przed wyzyskiem a tym 
przedstawicielstwem jest Rada Robotnicza; 
wakqzywał na różnicę walki ekonom'cznej za 
ozastje carskich i obecnych=polskich, kryty: 
kując działalność apostołów bolszewizmu, za- 
kończył swe przemówienie okrzykiem: Niech 
żyje wolna Republika Ludowa! 

Ob. Młotechi nawoływał do ofiarności 
| okolicy na rzecz bezrobotnych. 
| Dr. Klimaszewski mówił pylęszym sej 
mie po 125 latach niewoli cakskiej i pruskiej, 

W imioniu partji „komunistów * prze 
mawiali towaczysi Rychliński, Wojan, Bil- 
ski, Górniak i Nowicki, 

Tow. Rychłowski dowódził, 28 ziemia 
must należeć do tego, kto ha niej! prdeuje, 
a dom do tegó, kto go postawil, 4 

Wieo był burzliwy, A seqzepólnie podczas 
przemówień tow. Wojana, Który“ zmuszony 
odwoływać, a tow. 
Nowickiego formalnie wygwizdano, *Wywody 
ostatnich mówców zbijali eb. J, Królikowski 
1L Szymański. 

W końcu odczytano i przegłosowano -ne 


rancis Bertram Feathef 


Obywatel Państwa Angielskiego, przemysłowiec, współwłaściciel teatrów „casino“ i „DEOR“, 


LETT 
Eksportacja zwłok z rampy,, 


Jan Lemke 


` W zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, o którym zachowamy trwałą pamięć. 


+0 Wsnółpracownicy Urzędu aprowiz. na okr. łódzki 
: wydziału zbożowo = mącznego. 


Francis Bertram Feather 


To a good friend and ardent patriot, Requiescat in pace. 
Max d'Andria, B., 


mi Rów 


roby 


zolnoje w myśl dążeń N. Z. R. Zakończone 
wiec o godz. G-ej wiecz., następnie ze śpie- 
wem raszono na miasto, 


Skrzynka do listów. 


W, sprawie -protestu „picadorczyków*. 
Szanowny Panie Redaktorze | 


W Warszawie na premierze „Pani 
Chorążyny* Bt. Krzywoszewskiego grono 
młodych literatów urządziło. wrogą demons 
stracją, W sprawozdaniu o, zajściu tem w 
Warszawie czytamy /w'-„Nowej. Gazecie": 
„Demonstranci wystąpili przeciwko p. Krzys 
woszewskiemu, uważając, ż6 :: wystawione 
przezeń sztuki sy demoralizujące i psują 
smak artystyczny publiczności, przemawiająg 
do płaskich poziomych uczuć“, Autor rê- 
cenzji stwierdza, że mu są nawet sympatyczne 
„dążenia  reformistyczne" - demonstraptó 
potępia jednak wybór Środka maniłęskdesj- 
nego. Recenzent „Kurjera Warszawskiego“ 
WŁ. Rabski, zgodnie ze zbożną obawą swego 
dziennika, wietrzącego wszędzie czerwone 
gwardje, bojówki, rewolucje i inne akcezorja 
„republiki ludowej“ widzi w wystąpienin 
młodych literatów „z pod Picadora „protest 
rewolwerowy*, „wpływ grasującej w kraju 
anarchji* i. t. d. (a więc zapewne objaw 
destrukcyjnego wpływu obecnego gabinetu 
ministrów . . .) 

Wbrew opinjom powyższym sądzę, że 
sprawę tą należy rozpatrywać z' innego 
punktu widzenia. Nie to jest straszne, że 
środki walki rewolucyjnej przeńosi się da 
świątyń wątpliwej „wartości sztuki, a to, że sią 
je przenosi dla celów nie estetycznych lecz 
ubocznych, nie artystycznych, lecz. kupieckich. 
Nie obqhodzi mnie nic w tym wypadku 
sztuka p. Krzywoszewskiego, mie w jej też 
obronie występuję, chodzi mi raczej o god- 
ność artysty, o zgodę wewnętrzną o prawo 
głosu. Któż to protestuje przeciwko prze- 
mawianiu „do piaskieli, poziomych *iczitć* 
publiczności, kto występuje w obronie „znie- 


ważonej poezji“? Pp. b. Serafimowicz, A. 
Blonimski, J. Tuwim et cons, z bożej łaski 
wpadający w natchnienie „pod Picadorem* 
(Entróe SME". .), nie wahający się osłedzać 


chwil niepewności trojpodbródkowym i ubry- 
fantowanym paskarzom tudzież mnym 
dziewicom, sromającym siy trefnoś bez- 
trefizch , dowoiporymów, spływających z 
bstrady na dzwoniących na kelnera, uszlachet- 


mionych przez czystą poezję słuchaczów. Z 
tego to Olimpu podniosłości ducha spływają 
ma śmiertelnych niecomylne wyroki na temat 
sztuki prawdziwej, i nieprawdziwej, skażonej 
fozystej ,.. Bogowie są wielcy w wyró- 
zumienin swoim, ale nie zwóleież, by firmy 
kabaretowe czy kinematograficzne ferowały 
wyroki estetyczne, bo -wrychłe staniemy 
tylko w obliczu cyrków, menażerji i tragedii 
na tysiące mefrów albo co gorsza w świątyni 
niepokalania w rodzaju Picadora, skupiają- 
cego upądzających sią za. tanią. reklamą 
przemyślnych rachmistrzów. 

=gądzqn; że" Sz. Pan Redaktor w imię 
bezstronności nie odmówi mi miejsca na 
łamach swego poczytnego pisma, łącze wy- 
razy poważania. 

Jan Nepomucen Miller. 
= Łódź 27 grudnia 1918 r. 


(List powyższy umieszczamy w imię 
bezstronności, nie zgadznjąc, sią wszakże z 
autorem co do jego oceny wartości talentów 
młodych portów pp. Serafimowicza, Słonim- 
skiego, Tuwima i innych, którzy poza kaba- 
ret z iejednokrotnie swe nie- 
pa tiki dł p TERA zdole 
ności poetyckie, Redakcja „Gł. Polskiego"). 


——— 


0 los 250 rodzin polskich 
W Wiedniu. 


Rząd niemiecko-austryjacki zawiesił 
wszystkich przy władzach wiedeńskich 
zajętych urzędników polaków w urzędo- 
wśniu z dniem 81 grudnia b. r, oświad 
czejąc, że do tego tylko dnia będą im 
pensje wypłacane. — Pensją za miesiąc 
grudzień urzędnikom tym też wypłacono 
na rachunek rządu polskiego, z dniem 1 
stycznia zaś—znajdą Się oni bez żadnych 
środków do życia. 

Urzędnicy zwracali niejednokretnie 
1 na rozmaitych drogach uwagę miarodaj- 
nych czyuników polskich na to, że należy 
przeprowadzić bez zwłoki przejęcie ich 


Familijny Varióte-Teatr 


„COLOSSEUM“ 


(cachodnia 53). 


Wielki Wieczór Sylwestrowy 


Specjalny prłzrami — : — Żywe obrazy! 


Pożegnanie starego i Powitanie Nowego Roku. 


Uprasza się o wczesne zama- 


Masa niespodzianek. 
; wianie lóż i stolików. 


Meszna Paryżanka” przy w. ziele i 


Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że wydaje 

wyśmienite śniadania, obiady i kolacje smaczne, Procr. 
— ma świeżem maśle, oraz wypieka ciasta, — 

=. Nabiał i produkty wiejskie codziennie świóże. 


Z poważaniem C. Watkowski, 


2293—3 


Magistrat-Oddział Opałowy rozpoczyna z dniem 
| 2 stycznia 1910 roku wydawanie węgla na karty 


Nreoziera. zw 


przez państwo polskie, tembardziej, że w 
hadującem się państwie polskiem nietyl- 
o nadmiarze, ale nawet o dostatecz 
nej ilości w służbie państwowej wyszko- 
lonych urzędników mowy być nie môže. 
Wszelkie przestawienia i próby okazały 
się jednak—jak dotąd — bezskutecznemi. 
Wobec tego utworzyli urzędnicy qiglscy 
w Wiedniu specjalny komitet, który ża- 
jąć się ma sprawą przejęcia tych urzęd- 
ników przez rząd państwa polskiego. Ko- 
mitet składa się z 8 ursbiników (pała- 
ków). przewodniczy mu zaś na urząd ten 
uproszony prez. dr. Różycki. Komitet u- 
rzędnje stale w biorze p. Różyckieco, — 
Komitet czyni ze swej Strony wszystko, 
co leży w jego mocy, by zadanie swe 
spełnić i uwolnić 250 wrzędniczych ro- 
dzin polskich w Wiednin od trapiącej ich 
zmory niepewności. W szczególnośri spo- 
rządził Komitet, przy olbrzymim nakładzie 
pracy, dokladny i szczegółowy  kataster. 
urzędujących dotąd w Wiednin wrzedni- 
ków połaków (z obliczeniem pensji, zali- 
czek, potrąceń i te d.) i kataster ten 
przedłożył. rządowi polskiema w Warsza* 
wie wraz z odpowiednim memorjałóm co 
do przejęcia tych nrządników przez pań 
stwo polskie i oświadczeniem gotowości 
wszystkich vrzędników do wstąpienią do 
siażby przę rządzie polskim. Równoczrś- 
nie zawiadomił o tem Komitet Polską Ko 
misję Likwidacyjną w Krakowie, przed- 
kłaóając odpis katastru, Przed kilku ty- 
zodniami wysłało zgromadzenić urzędni 
ków, na propozycję Komitetu, sprejalvą 
deputacją do rządu polskiego w Warsza- 
wie, Rząd w Warszawie oświadczył goto 
wość przyjęcia wszystkich urzędników bez 
wyjątku do służby państwa polskiego i to 
z zastrzeżeniem dla nich wszystkich praw, 
wynikających z ich dotychczasowego sto- 
sunku służbowego, tudzież, że przyjęcie 
nastąpi w przeciągu 8 do 4 tygodni. 


W Gdańsku, 


Biuro Wolfa donosi z Gdańska, że 
dnia 25 grudnia odb$ły się tam tajne po- 
siedzenia przywódców. Brali w nich udział 
Paderewski i Korfauty. Niemiecka lud- 
ność Gdańska obawie się zajęcia miast 
przez wojska polskie z polecenia koalicji 
Krążą pogłoski, że Rzeczpospolita Pol- 
ska cbjąć ma całe zachodnie Prusy, Po 
znańskie, Sląsk i Pomorze aż do Stolpa. 


304.3 


odbedzi 


delsohn, Szumann, Viuxtemy 
= Hummel, 
można w księgarni Straucha, 
larji Szkoły Muzycznej J. Wi 


KUPIĘ. 


biurka, stoły binrowe, iotele 


Sala Koncertowa, Dzielna 18, 
W sobote, dnia 4go stycznia 1919 r. o gods. 7 wiecz. 


Koncert uczniów Szkoly Heaget] J. Winieckiego 


am sklada się z utworów: 


Bilety w cenie 6—, 8—, 


Biuro Pośrednictwa Pracy 


grudnia 1918 r, 


„Gazeta Gdańska* protestuje prze- 
ciwko tym. pogłoskom i twierdzi, że cho- 
dziło tylko O uroczyste powitanie Pade- 
rewssiego. -Oficerowie misji wojskowej 
koalicyjnej zaprzeczają jakoby nezestni- 
czyli w jakichkolwiek naradach. 26 b. m. 
odbyla się w Gdańsku wielka manifestacja 
niemiecka, 


Na Polski Skarb Narodowy, 
(Złożono w redakcji „Głosn Polskiego“): 


Uczniowie i uczenicć 4-klasowej szkoły 
realnej w Pabjanicach 6 rh, 40 kop. srebrem, 
7 mie: arebr., 8 korony: srebr., ] tb. 25 kop. 
miedzią, 53 marki 50 fen, papier, 50 Penji. 


Ofiary 


złożóne w „Głosie Polskim“: 


ów na grób kolóżanki Ja- 
dwigi Kopczyńskiej — Stow. byłych nozenio 
szkoły: E. Orzeszkowej w Łodzi 30 mk. 


Na Tow. krzewienia oświaty. 

Zamiast kwiatów na grób przedwoześnie 
zmatłoj é p. Jadwigi Kopczyńskiej — Józefo- 
stwo Hiller 5 mk. 

Na kasę chorych Stow. handi, 
* (Al Koselni N20 

Zamiast kwiatów z okazji nowonarodzo- 
nej córeczki n Jakobostwa Karmazynów—Ja- 
kóbostwó Herszkowicz 10 mk. 


Na „Samopomoc! b. wychowanek szkoły 
im. E, Orzeszkowej. 

Zamiast kwiałów na grób nieodżałowa: 
nej koleżanki é, p. Jadwigi Kopczyńskiej— 
Zotja Piminsówna 3 mk r 
Na fundusz dla uczącej stę młodzieży przy Stow. 

wzaj. pom. prac. handl. (AL Kośchiszki 21), 
._ Zmmiast przyjęcia w rocznicę ślnby, 
Adolfostwo Toruńczyk 25 mk, 


Na ofiary rozruchów we Lwowie, 
„|, Z powodn wyzdrowienia koleżanki Na: 
talji Głogowskiej —Dora - Lichtinówma i Erne. 
styna Fizenberżanka 5 mk. 4 7 
~> Uożniówie Ilgo gminzjum -94. marl 


50. fen. 4 


i krzesła, 
Oterty w adm. „Głosu” sub „Biurka Gowość! 
i stoły”. 2345—1 ETTORE, 


a się 


eethoyen, Tartini, Mans 
s, Bach. Bruch, Paganini, 
Ernst. 

2— i L50 mk. nabywać 
Dzielna 12, oraz w, kance- 
nieckiego, Piotrkowska 79, 


oraz skład wszelkich przyborów dla wojska, 


E ; 6 
Tear „Urania 
Nowy aktualny świąteczny program 
St. BRONECKI 
Betina'de' Florence" charakteryst. tancerka 
Stanisławski odśpievy „Ach ta wojenka 


Bronecki (intor) | Stanisławski, 


oraz: występy innych pierwszorzędnych sił. artystycznych, 


KINO „URANIA, 
Tajemnice Warszawskiej Criitany 


" Koj 
SZ. WEKSLER, Łódź, Piotrkowska 82 
przyjmuje wszelkie roboty oraz” dostawy dla, wojska nolakiego, 


również różne przeróbki, Spocjalna pracownia boklesz, mendaro, 


Nr. 46A. 


, Z powodn mierci ukochanej koleżanki 
Idy - Pilicerówny— Pepa i Pola Wienerówny 
I mirek. E 


A Monszaja 
yP Wa Alt yli: R. na 10 my 
B. Banmgarten mk, Bala 5-mk, 


Zamińst kw atów w rocznicą ślubn pp 
Kawów— Abramowicz Kate 5 mik. 


Zamiast pi eia w  róozncę ślubu, 
Adoltostwo: Toruńczyk 25 mk. 
a -rA 
Giełda warszawska. 
(Dnia 28: grudnia 1918). 
* Waluta rosyjska w dalszym niągn ała 
ho i zniżkowo, natomiast korony mocnó Z pa 


pierów procentowych jedynie 4 i pół proe. 
Listy; Ziemskio były w silnem posznkiwśniń, 
inho `w zaniedbniu, | 

8% -Obh m. Warszawy-—198 i pół 

4 i pół proc. Misty Ziem. — 208 i pół 
204 

4 proc. Listy Ziemskie—180 A 

5 prac. Tisty m. Warszawy — 1054, 

4 pół proc, Listy m. Warszawy—180 

Ruble: 500 — 143 do 141 setki-—149 

Ruble dnmskie —116 

Kiereńki—112 

Korony — 54,50. 


Annaa 


Wiedeńska Klinika 


Lekarsko-Dentystyezna 
" UŁ NAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 
bówi jamy ustnej (jako to choroby dziąsłn ip.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnaw= 


| szych środków npente zez bólu 
| Ceny bardzo przystępne: 


Poreelanowe i ałote korony, oraz zęby sstuaz- 
ne podług najnowszego systemu, 9289 


i Dr. H. Różaner 


powrócił 
Choroby skórne i we eryczne 
przyjmuja od §— 1 r. i od 5—8 W: 
panie od4—5. Dzielna nr. 9. 90722 


odópiewa piosenkę aktualną „Ko- 
łysanka polskiego robotnika* 


Chaja Szmuglower i Otto. Patkarz 


Skecz że śpiewami wykonają 


N61—1 
dramat polityczny w 6-6łn 
częściach 4 Węgrzynem, 
Bruczówną i Jun. Stępowskim, 206—2 


skowy Krawiec 


| — 
węglowe podług niżej umieszczonej tabeli: | -s pry wzw á| UWAGA!!! UWAGA 
2i 8 stycznia 1910 r. na litery A, B, ©, ik: Ł UMI IE Aj 
i à E . odzian eż 
EARE E 2: St DRM sei Rae Weto Pd == | FARBIARNIA i PRALNIA- CHEMICZNA 
8i 9 4 poleca bezinteresownie rutynowanych, nauczycieli a stuf g3 a $ Fiila: Zielona 2 
n "oeo » GH,l, dentów; oraz wykwalilikowanych biuralistów, ES Średnia 4, Ma: OBA. A 
10111 » na » K Dyżury: od 2—8 i 6—7'w lokalu Stowarz. Nauczycieji = į przyjmuje do farbowania i chemicznego OzyG4* 
18 i 14 » swo. Lb (Piotrkowska 16% 828—1 2 | ozenia wszelkiego rodzaju garderobę po cetiach 
16116 y s wu » MM REJ AK WNE ŠR] przystępnych, Wykończenie bardzo staranne. . 
17 i 18 4 0, P, i Noworoc 50 °l iei sA | = 
20121 > f paT RIS ti P onary 43 ajm 8 Hoa SĘ | UWAGA: bieliznę sztywną prasujemy ry- 
U » >» „ 3, U w cach, I s 7 a l p 
22 i 28 3 T, U, W RESZTKI bawer. wemiane t jedwabne na bluzki od 20 -— 20 mi >E żowym krochmalem jak przed wojta., 
24 i ki YĆ TSW HA Halki, kaltany, spodnie, resztki na lartuchy i trykotową bieliznę 
4 i25 - WA warr jod 10 — 45 mk, a także na damskie i męskie ubrania. Palta t ko- | =eodyanymemmemawewne 


zżuchy. Balowe i żałobne towary. Chustki i jedwabne pończochy 
jl różne towary. Ceny stale! 888—10 


| Cegielniana 43, w podwórzu, 4-ty dom od Piotrk. 


Życzący sobie może otrzymać należną mu ilość 
węgla za pewien okres naprzód (do 4 miesięcy). 


Magistrat. 


Magazyn OBUWEA 
NY. Górskiego 
Sienkiewicza 31 


Poleca Sz, Klijenteli duży, wy: 
bór obuwia, 
Ceny umiarkowano. 


2316—1 


Dom Handlowo-Komisowy 


7 L. URUTOWSKIEGG 
Piotrkowska Ne 90 ; Sg Mych - 


Frydberga | Koca) ; - Mm 
przyjmuje do komisowej sprzedaży na najdozodniejszych 1 1 janski d A 
warunkach wszelkiego rodzaju manufaktury, galanterję, Warszawskie Ziemiańskie Two Ę 1602, 
koniekcję, Jedwabie w najrozmaitszych gatun- 


Łódź, Al. Kościuszki 23. 
obuwie i t, p. kach od 16 mk, za SIA: 
323—2' SE DZ 


Ser Śmietankewy 
f cykorję 


pò cenach nizkich w hurcie 
poleca: 


Dr. med. 


Jienryk Bergson 
Akuszerja i chor. kobiece. 


b Dzielna 34, parter. 
Godziny przyjęć: są 0% 


Lekarz=dntysta 


I LEW 


(długoletni asystent Łódz. Centr. 


iniki) 
©erielnisna Ne J 
` (róg Piotrkowskiej) 
przyjmuje. codż. od 10—1 1 3—7. 
—w niedziele i święta od 10—12. 
952—2 


Nr. 464. 


| 
i 
| 
| 
| 


Założone 1867. , 


Sx R. ANSTADTA 


— w Łodzi, wl. Średnia 34. — 
Kajwiększy Browar w miejscu. 


Niedziela, 29 grudn!a 1818 r. 


), Fabrykacja chemicznie czystego płynnepo kwasu węglanego w cy- 


lindrach stalowych po 20 i 
poleca powsfechnie uznane pierwszorzędne: 


(HEER. Piwo | 


EPP 
Zanie ceny! Naturalne Tanie ceny! 
Wino porzeczkowe-i wiśniowe 
nie ustępujące smakiem winom najlepszym polesa na gwiazdkę 
p wnioa Edwarda Hitmana w Łodzi, Myśl w- 
ska 7. Do nabycia także w Składzie Win A. Bertholda, 
Łódź, Płotrkawska 146. Komisjonerzy otrzymują AA 


Teatr URANIA“ 


We wtorek, d. BI b. m. odbędzie się na powitanie 
Nowego FŁ>lLU 


Wielka Taneczna Zabawa Sylwestrowska 


na którą zaprasza Dyrekcja, 


— Stoliki można wcześniej zamawiać w bufecie Teatru. — 
Początek zabawy o g, 10*, w., po przedstawieniu aż do rana. 


Geny zniżoneł Ceny zniżonel 
Skór 
z zarbani TEODORA KAR: jr. w Łodzi 


na: Zełówk! damskie, męzkie I dzłecinne, oraz skóry 
dia szewców: krzyże, boki, karki, całe skóry; wierz- 
chy: chromy 1 gemzy poleci 
Sklad skór W. HERBSTA, Łódź, 
ul. Sienkiewicza nr, 4. 1468—4 
Ceny zniżonel Ceny zniżone! 


>DRODRODDZAGOZODEECG 


(6 urmas Paweł Kihn zza 


Üctemnia Praktycznej Jlandlowości 


ianze SIĘROgTAfJA pomena ZNA 


W. Buhalterija. Wiimelkie henć'ewe nauki. Jezylh, ŚW 
ER wz —_— 


TYKEZZRZZIIBRRKRRRNM 
Maszynę de pisania 


polską lub rosyjską dobrego systemu Inna >ię. 
Oferty sub „System“ do ndmialstracji „Głosu Polski“ 


NAJSILNIEJSZE 


LE) bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


'KOWALSKINY 


I Wyrób farmac; labor. „AP. KOWALSKI" 
MO żądać w aptekach 1 składach apteczn. 


Kozia 


3776 


"En CE WY ZYC „WWR 
Elegancko i tanio uz éme 


Zakładzie garderoby męskiej 


B.KRYSTAL, Piotrkowska No 24 


Obstalunki po tuz miary jak również różne futrzane 
roboty gykonywam podlag uajoowszych fasonów po ce 
nech przystępnych. 2198 —8 


Nowość na czasie!!! 


Niema już więcej podarłych pończoch. 
Z 6-14 far starych pończoch od 'ujemy 4 p. odnowione 
Z. 6-iil pat skarpetek a M a 

Uwaga Połiczochy mnszą być prane i maglowane, 
PrzcoWnła:gPlotrkowska 114 m. 21, lewa oficyna, 2-it 
we]50858 piętro. 102—1 


py A. 1eister i SE 


ŁÓDŹ, Piotrkowska Ne 158. 


Poleca nadał: przedsiębiorcom, insta- 
Jatorom i elektrownigm z dwego skin- 
du materjały elektrotechniczńe. 

GA Yea hurtowa 1 detaliczna po 
cenach nizkich, 


Spec alne warsztaty repardcyj re 


iynamo maszyn, motorów 1 transformatorów wszelkich systemów. 
jsk również wszelkich części maszyn elektrwveznych. 131-2 


m: zwrócenie uwagi na ety- 
fety i korki stemp'owane i tą» 
danie dostawy z browaru Akcvi- 
nero przy ui. Sredniei No 84, 


SB e ZZZZZ= wi 


u|Br. med. $z. Eiger 


10 kilo. 


N. B. Uprasza się przy ku- | 


Choroby skórne; 
weneryczne 


i niemoc płoiowa 


Dr. S. Lewkowicz 
Konstantynowska 12 


Przyj pm wir od My w. 
ja pai g 
* Ka Pasio 


Dr. R. Weissman 


b. ordynator warsz, uniwersytetu |} 


kliniki terapeutycznej. 
Choroby wewnętrzne, specj, chor. 


żolądka 1 klszek. 
Piotrkowska 18. 
Wschodnia 41. 


Przyjmuje 0d 9—10 1 od 3—6 pp. || 


7923—13 


Choroby skórne I we- 
neryczne. 


Br. J. Sołowiejczyk 


po powrocie z etaji osiad? 
w 


Łodzi 
ul. Rozwadowska 4. 
róg Piotrkowskiej. 
Przyjmuje od 09—121 od 4—7 w. 
Panie od 4—5. 
2251—7 


Dr. M. Papierny 


powrócił 
Aknszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 

b, ordynator warszawskioj uni- 
wersyt. kliniki akuszeryjnej, 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. 1 od 4—6 
po pol. 814—1 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


powróciła. 
Długa 46 (róg Zielonej). Godziny 
przyjęśod4-6pp. 182-1 


Doktór 


Leon Szayerowioz 


Krótka N? 6-a. 
— Akuszorja i choroby kobiece, — 


Przyjmuje od 10 do 11 rano Í od 
4 do 7 po pot. 404-5 


Dr. STAWOKCZYK 


Choroby woneryczne i 
skórne. 


Przyjmuje od 11—12 I od 5—7. 
9548—10 


Dr, Zygmunt Ługowski 


powrócił 101438 
Konstantynowska 31 

tzyjmuje od 4 — 6 popol. 

Choroby kobiece i akuszejer 


Doktór 11046-16 


estan ATIJIIKIAWICZ 


Ohirurgiczne i kobiece. 
*syjrodje od 4—6 po połutniu. 
U. "iotrkowska 92. 


ABITURJERTKA 


Konserwatorjum Piotro- 
b grodzkiego 
dziela Iekcji gry Tonfze 
i= pianowej. 
tuga 31. WA, „2 


GUSTAWA KEILIGHA 


poleca znane ze swej dobroci 


PIWA 


ul. 


Oria M 25 


bawarskio 
pilzeńskie i 
monachijskie 


— w antatkach, butelkach | sylonach — 


Salon fryzjerski dla Pań! 


Czesnnie podług najnowszych żurnali. Masaż twarzy. Manicure, Pe- 


sów za pomocą e!'ektryczności, 


Farbowanie włosów specja'nym 


tkowo niebywale bogaty wybór farb. Poleca się wszelkia wyroby 
włosiane, Zastosowanie jnknajszersze wymazań hyzjenv. 


terminowe, 


Skład papieru i drukarnia 


A. J. Ostrowsixi 


Łórź, Piotrkowska 55. 
poleca na 1010 rok: 


Naleniarze 
Kalenttarza 


Paulina ZÝLB:R, Łódź. A‘. Kościuszki Nė 27. 


duże biurowe 1 małe, kieszonkowe 
w oprawach zwyczajnych i wykwintnych. 

do zrywania ścienne i biurowe (w formacte od naj 
wiekszych do najmniejszych) na art. wyk. ściank. 


Poleca na Nowy rok 
świeży wielki wybór pa- 
pierów listowych fanta- 
zyjnych. AŁŁUNÓW do 
pocztów forógrntii 1 
poezii, w pudełkach, 
Książek obrazkow. Gier 
taiecinnych i towarzys- 
kich, oraz wycinanek ar- 
tyst., „Uelecha dziecieca*, 
biletów wizytow, Otów- 
ków kieszonkowych ozdo- 
bnych i notesów skórzan. 


Pocztówki Noworoczne 
w wielkim wyborze 
OBRAZY NAPODOWE. 
Biurka amerykańskie, Księgi buchalteryjne i regestry gospod. 


Kajety w nallepszym gatunku, własnej fabryki. 
Dia nauczycieli szkół ludowych specjalnych rabat. 
Wszelkie materjały dla biur, szkół, urzędów ł t. p. 


RESZTEK 


UWAGA: SWITRY DAMSKIE 


KILKA 2042-8 
5-io oraz 6-cio pokojowych 
MIESZKAŃ 


pięknie wykończonych. z wszel- 
klemi wygodami w domu naro- 
żnym Moryca Heimana przy ul. 
Zachodniej 57 (Cegielniana 19) 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu u gospodarza domu. 


Osoba jadąca do 


MOSKWY 


przyjmuje polecenia, Wiadomość 
do 31 b. m, Cegielniana 47, m. 3 
234—3 


Szprycowanie (3 Koncentracji) 


„TRIPLEX“ 


przeciw rzężączce 
niezawodny środek leczniczy, u 
suwa tnkową radyka'nie i szybko, 
wyrobu apteki Je Weroczego, 
WARSZAWA, Bednarska M 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny, 
Lubozyńsk!. Lutomierska X 21. 
2610—7 


Doświadczony kupiec 
obejmie 


prowadzenie ksiąg, 
zestawianie bilansów, orsz 
kontrolowanie ksiąg handlowy 
Oferty pod V. J. w administe. 

„Głosa*. iiki, 


Kupuje” 
kwity lombarilowe, brylanty, dfać 
menty, złoto, srebro, ztamane żę. 
sztuczne i pies najwyższo ee 

K ódż, Piotrkowska 0, 
a MA, tewa strona, L piętro. 
1042-08 


Trana ze swej dabroci i» trwałości pierwszorzętna 


Pracownia obuwia 
Lewandowski i Sobolewski 


28) ul. Cegielniana nr. 24 


sm wykonywa wszelkie roboty so- 
lidnie podiuz najsowszych fasonów, ceny 


zniżone. 
2080 —1 


Wyprzedaż Noworoczna! 


Najtańsze źródło 

Dzielna Mt 34, m. 14 na bluzki, spódniczki 
i suknie; męskie, damskie ubrania oraz barcha- 
ny, flanele, piusze, chnstki i cajgi. 


od Mk. 45. CENY STAŁE. 


Dr. med. LEYBERG 


Choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczoptciowych 


Krótka 5. 


Przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 w. 
A Panie od 4—5 pop. 
51106—9 


S. Rakowski moi 


Byty asystent prof. Pugnat 

Choroby nian nosa, gardła 
płuc. 

mm Srednia AŻ 4 «== 

Przyjm od 10—12 i wra c 

529—6 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopiciowe I niemoc 
płciowa. 

Godz przyjęć od 9—2 1 4 h—8 w. 
dla pan od 5—0, 


Dr. $. Kantor 


dicure, oraz wycinanie odcisków bez bólu. Mycie i suszenie wło- OE chorób Weneryczn, pe, 


skórnych 1 dróg moczowych, | 


sposobem nieszkodliwym i trwałym za pomocą kataplazmy., Wyją- | Piotrkowska*N144.*róg Ewanggi 


Jiskiej, | 

Leczenie promieniami Róntgena 
Gas i renee 

odziny przyjęcia: 8 — 2 rano | 

pr h dis pań od 5—6, | 

7830—10 


Dr. G. Eliiche 


choroby skórne I wene 
ryczne 


Pasaż Meycra NA ll) 


ip 073— 


BAT, 


Piotr-kowska Nr. 118, do 10 
pół rauo i od 4 — 6p.p. 
9177—14 


Dr. Klinger 


Choroby wewnętrzne i nerwowe 
przeprowadzit się na ul. 


Konstantynowską 9. 


Przyjm. codz. od 9—11 1 od 4—8, 
45-18 


MYDŁO 


nie bacząc na drożyznę materja- 
łów, ceny do 1 stycznia 191" r. 
te same: X I-mk. 850 f, N 2 
—mk. 5, szare mk. 6 funt. Także 
owary kotonjalne po cenach hur- 
towych. Tylko u DRUCKER: 

Srednia 2. 871—| 


GRAWER 


F. SZGZEPAŃSKI 


Piotrkowska X 89, m. 7, parter, 
po powrocie z Rosji otworzył pra- 
cownię i wykanywa wszelkie ros 
boty, wchodzące w zakres gra- 
werstwa i pieczętarstwa. Posiada 
wybór orzetków. 161-2 


ah 


Biim e 
Panie 


Lekarz Dentysta 


kicha Goldenberg? 


Piotrkowska 124. 


Godz. przyjęć 10—2 i 4—0: 
prócz świąt 1 niedziel. 
8190 


Miód do picia 
pszczelny oraz sztuczny w 


różnych gatunkach poleca 
ih iodosytnia 
J. Wiślickiego 
Piotrkowska Nż 10. 
+ 1664—3 


Zawadzka A 1, rógPiowk.| DO kompletu, 


9313—15—1 


Br. Luk FALK 


?boroby skórne i weneryczne 

1 przyjmuje 

w 46—12 r. | od 5—7 pp. 
NAWROT 7. 


LENE "JR SE 


Dr. Feliks Skusiewicz 
POWROCIŁ 
«l, Andrzeja nr. 13, 
Chofoby skórne zeneryezne, 


WSIĄ prales od 9—il t odj bia. plaszcze wojskowe 


1 pół po poł. 


0007—10! Ceny przystępae, 


1162 —|iRrawiec 


składającego się z- dzieci 
8 — 9-letmeli, przechodzą- 
cych kurs nauk klasy mlod- 
szej wstępnej szkól śred= 
nich, cheg dołączyć chłopca. 
Wiad. ul. Piotrkowska 121, 
m. 44. 2218—8 


L. Staśkowski 


Piotrkowska 67. 
szyje mundury Wojskowe, beka. 
sze, palta zimowe; wszelkiego ras 
dzaju garnitury nieujw, przera* 
jedno < 


rzędnych. na dwareę 


Niedziela, 20.grudnia 1918 r. Nr. 46A. 


KINO 
Konstantynowska 16. 


Program świątecznył 
Nadzwyczajna sensacja! 


. . == NAD PROGRAM: == 
Lis kolejowy Zwycięski pochód wojsk 


Amerykańskie arcydzieło. angielskich 


Przygody słynnego detek- 
j Oryginalne zijęcie urzędowe 


Siart Weba a= 


OGLOSZENIE. 


+ Woboc tego, że nie wszysoy właściciele domów lub ich zastępcy na- 
desłali spisy mieszkańców, uprawnionych do głosowania do sejmu ustawo- 
dawczego, wzywa się niniejszym właścicieli; administratorów i rządców 
domów jeszcze raz, aby brakujące spisy wyborców złożyli w biu- 
rze. Oddzialu „Adresowego przy owym Rynku nr. 1, na I piętrze, naj= 
dalej w ciągu 3-ch dni. 

Osoby ociągające się z wykonaniem niniejszego wezwania, podlegną 
karze atlministracyjnej. 

: Spisy obejmować winny wszystkich (obojga płci) mieszkańców, któ- 
rzy W dniu 6 grudnia r. b. ukończyli 21 życia. Sporządzić je należy w al- 
fabetycznym porządku nazwisk, ze wskazaniem imienia, wieku, zawodu i 
miejsca vrodzenia, podług niżej podanego wzoru. 


Łódź dnia 28 grudnia 1918 r. 


Początek przedstawień o g. 3 pp. 


S-okl, Żeńskie Gimnazjum Filofogiczne | 


Klary Wolfsonow ej 


Zawadzka 23. 
Zapisy nowowstępujących uczenio kancelarja gimnazjum przyjmuje codzien: 
nie cd godz. 10 — 1 i od 5 


2380—2 


— 7. 


I Burmistrz m. Lodzi 
Skulski, 


: igi P E, 
Casino. 


Jeszcze tylko dziś i jutro. 


Sensacja! Sensacjal 
Wielki świąteczny program. 


|krochmal ryżowy, kukuryd: 
wy 1 różne pszenne, świe 
arynowe, soda 93 proc, 
gat po cenach przystępnych. 


M. Danielak, Łódź 


i 
51 


Miejsce 
urodzenia. 


Nazwisko 


(w aHabetycznym porządku) 


"Kawiarnia i Restauracja 


= SAVOY“ 


( We wtorek, dnia aT gnidnia 1918 r. 
Wielki Wieczór Sylwestrowski 


Tkalnia sztuczna. 


kanie różnej formy dziur sztu- 
cznie nie do poznania, tak w 
męskim, damskim i wojsk 

wym ubiorze, jak we wsze!-| 


kich towarach. 806| 
Benedykta nr. 12, w podwórzu. 
EEEE E 


Podziękowanle, 
Szanownemu Panu Doktorowi 


Pierwszy obraz tegorocznej Złotej se- 
rji T-wa „UNION* 


[AN KSldię 


— połączony z wieloma originalnemi niespodziankami. 
Za dobroć kuchni i trunków gwarantuje dotychczasowe uznanie, zdobyte 
u 8z. Publiczności, 


> 22913 


Ograniczona ilość miejsco! 
= . przyjmują się zamówienia przy bufecie. 


Na miejscu 2 


SYLWESTER 


KOLIBRI 


Wieczór śmiechu i niespodzianek! 


COUN 


M. 1.4. Grafolog pijane 


od 4-ej po poł. do 7-ej wieczo- 
rem, prócz Niedzieli. Główna 02. 
2066—. 

najtaniej 


AMA Resztki aniona 
4. Srebrenik w Łodzi Piotrk. 34, 
II piętro, front. Łokieć tow. wetn. 
na Kożuszki i burki od 30 mk. 
na Ubrania uczniowskie „ 30 , 


na Męskie m IÓ w 
na Dziecinne „Iś „ 
na Spodnie a 20; 
na Kamizelki sztuczki „ 95 „ 
na Palta "n 28 „ 
na Snknie i kostjnmy „ 15 , 
na Bluzki wełniane mo BŚ s 
Gotowe halki zim. n50 n 
Chustki n 18 „ 
2i 


rzeżania Broni- 
A. A. A. Ostrzeżenie. yi 
Zaremba, właściote! apteki w Zgic- 
rzu, oglasza, ió skradziono w 
tramwaju estery blankiety fir- 
mowe x jego pońlpisem, jeden wy- 
pełniony podaniem do Ministe- 
rjum o wydanie spirytusu, 3 pa- 
zostałe puste ty|ko z firmą i pod- 
pisem. Skradziono również po- 
zwolenie włądz niemieckich na 
spirytus na rok Ji~. Ostrzega 
się, że żadne rachunki, zobawią 


Ìn xpirzedam tanio: kre 
A. Hobie dens, stój, krzesła, 
szaty, otomane, biurko, łóżka, 
materace, bleliżniarke, tualete, 
oatra, fotel miękki, łóżeczko 


dziecinne, słupki. Piotrkowska |N 


220, m. 3, ipy front, 2654-10 
— 


ignit Pasta do 
A AA. „Lurion”, Gzy 
wypróbowanej dobroci n FE. Fau- 
sta I $-ki, Piotrkowska 50, w po- 
dwórzu. Nabyć można wszędzie. 
1 tabletka daje 8 pudełek. Labo- 
ratorjum chemiczno-bakterjologi- 
czne d-ra Serkowskiego w War- 
szawie zaswiadcza o nieszkodii- 
wości pasty dla skóry. 1719-9 


nezarka Marja Rubleka przyj- 
fikuszerka muje. Piotrkowska 
N 100, m. 14. 3520-8 
r konwersacji | li- 
Any alskiego, teratury szybko 
udziela rutynoweny nauczyciel. 
Zastać można: N-Cegielniana 12, 
m. 4, ad 2—4 np. i 7—8 wiecz, 
2084—14 
nnislckian udziela panienka 
Angielskiego gruntownie zna 
jaca ten język. Piotrkowska 163, 
m. 8. Znstać można od 8-5, 
2556—83 
fłaniax 40 Posiug potrzebny. 
Ghłopiec Zglos! y do denty- 
sty—Piotrkowska 310-1 


Na pozostałe stoliki 


bilardy. 337—2 


ji różne na wina i ko- 
Etykiety niaki, oraz drukowane 
opakowania do cuklerków, per- 
Kaminowe, na składzie w dro- 
karnt ul. Płotrkowska M 17, 
175-2 
s najlepszej francuskiej 
GIIZY botki” poleca aktad ta. 
baczny Gelbnrda, Andrzeja M 2. 
191-6 


1 r anna z 6:klaso- 
Inteligentna- Gym wysztatce- 
niem, poszukuje posady nauczy- 
cielki lub bluralistki (ukończyła 
kursy buchalteryjne). Kilkole- 
tnia praktyka nauczycielska, 

Łaskawe oferty pod lit 


0—1 


f $ anna z7-mlo kl. 
„atol gantna" fondocewem, do 
kładną znajomością języków: 
polskiego, francuskiego, rosyj- 
sldego i niemieckiego, poszuku- 
jò posady maszynistki iub inne- 
go stosownego zajęcia. Oferty do 
adm. „Głosu“ dia „N. G. 100%, 
243— 8 


lo wynają0'a "7 umeblowane 


pokoje x frontu, 
Piotrkowska 102 3: 
“5 pokal, 


Do wydaj cia Siea 


cej, wszelkie wygody, 


ska 102, 

susai-nia tanio feden lub 
Do wycajęcia rwa wieka 
umeblowane*pokoje przy intell- 
gentnej rodzinie. Piotrkowska 
N 145, m. 34. 


lustra trema dęto 


iwa i "ro 
i murami, dwa fotele Toneta, 
umywalnia z marmurór, żęgdre l 
atoty damski — sprzedam zAraz, 
Wólczańska 

o sprzedan 
nowę pianino, ma 


ńsks M 4 


ygię antr eyt lub koks w wig- 
KUPIE kszej josol. Piotrkowska 


N 183, Ward: 160-3 

U kompletne sypialnie, 
Mabie, draedkówa MEI WC: 
bowe, lustra, krzesła, salonowy 
garnitur pluszem kryty oraz ma~ 
szynę do prasowania—sprzedam. 
Piotrkowski 1175-11 


|) do pisania kupię pol- 
l aig ską tub rosyjską. — 
K: a 5, m, 12, 290—2 


niezamożny kawnier, z 

wykształceniem V]-kla 
sowem, z kilkoletnią praktyką 
gospodarczą, poszukuje posady 
młodszego urzędnika w większem 
zospodarstwie rolnem, Łąskawo 
oferty do adm. „Głosu* sub. „101%, 
165—4 


Redaktor Stanisław Lenartowicz. 


"| Pokój 


Sensacyjny dramat w 6 akt, osnuty 
na tle przeciwieństw rasowych. 


W rolach głównych: najpiękniejsza i 


najwibitniejsza dziś 
gwiazda kinemat, . 


oraz największa sława teatralna 


Paweł Wegener. 


Cony zwyczajne. 
Początek przedstawień o godz. 3-8j pp. 


Lidja $8 MOTOWA 


Sala ogrzane. 


Obrazy 


Potrzebna 


administracji 


Poszukują 
Wiadom: 


= się służącej, znają- 
Poszukuje sej ste "nat wenn, 
rzychodnią lub mą stnłe, 
Wolfson, Zawadzka 23, 


garnitur 


na 


Piękny 


Pokój 
m. 18, 


Pokój elegancko nmmeblowany, 
możliwie s oddzielnym 
wejściem, natychmiast posżuku- 
ję. Pokoje w pobliżu sanatorjum 
Unitas* mają pierwszeństwo. — 
Olerty do adm. „Głosu P.* 
F. 300*. 


Salon 


nie, do 
N 121, 


Sklep 


w adm. „Głosu*, 


| Mleczarnia „Wrzos“ 


i Piotrkowska 100, róg Przejazd 
| BEY' Dziś znane ze swej dobroci flaki, 
Podczas obiadu i kolacji przygrywa mozyka. 


stare kupuję i restau- 
ruje, H, 
S-ka, Zawadzka M1. 


kasjerka do apteki, 
ObEZNAŃA Z czynno- 
ścią kasową i pisaniem na ma- 
szynie. Oferty (had 
dla „ 


inteligentnej, samo- 
tnej osoby do obstu- 
gi, na przychodnią lub na stala, 
w adm. „Głosu* od 
10—12 rano i od 5—6 wiecz. 


umeblowany lub dwa z 
pawietleniem, do 
cia, Milsza 25, w ofla. II piętro, 


marynarkowy 
(granat), różne spodnie 
1 resztki na damskie kostjumy 
tanio. Piotrkowska 145, m. 

3: 


umeblowany da wy! 
cia. Al. Kościuszki M 3; 


duży frontowy umeblo- 
wany, a opałem i elektry- 
cznością, na biuro Inb mieszka- 
Piotrkowska 


kolonjalny 1 warzywny, | z 
dobrze zaprowadzony, ku- 
pię zaraz. Oferty pod „Sklep* 


B. Mintzowi, za wykonanie mojej 
żonie ciężkiej operacji z dosko-, 
nałym wynikiem, ratującym ży- 
cte żonie mej i dziecku, jakotuż 
akuszerce Pani Bann za sumien- 
ną, petn jwięcenią pracę na 
te. dA ©rdcóme „Bóg za- 
płać wyraża J/K. Skład apte- 
ozny, Wolborska 26. > 


Skóra 


na zelówki 


damskie, męzkie i dziecinne oraz 
skóry dla poka: krzyże, boki, 
karki; wierzchy: chromy, giemzy, 
cholewy, przyszwy, Sztukówki, 
poleca najtanie| 


stasd A, GOLDSTEIN, 


skór 
N 10, sklep J 9. 
322—2 


Nowomiejsl 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób Heeei 

órnych I dróg moczopiciowych 
(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntgena i światiem. 
Piotrkowska Nż144, 

róg Ewangelickiej, 

Godziny przyjęcia: 9 — 12 rana 
16—8 po poł. Dla pań od 5-6 p.p 


suknie od mk. 10. Krawiec dam- 
ski Rudzki, Piotrkowska 17, Na 
zamówienie fasony papierowe, 


314—| 
Ç mosk. kommer, Instyt. 
Student udziela lekeji języka 
rosyjskiego, matematyki I rysun- 
ków. Wiadomość — Konstanty- 
nowska M 12, m.Fiszerowa. 219-2 


Udzielam: goko py, zokzeste 


składać w 
Y. Z. 
223—4% 


240—3 


ajg- 


sablam także do matury. Sp 
241—3 | cjalnosć— matematyka. Zaw. 
a 50, m, 3. 2028— 6 


szafkową, miękkie 
Umyw. nią" ebie, zapa IEżan= 
kę—sprzednm. Juljusza 13, m.57. 


B:1—1 


student Polite- 

W. Jsziarski, shniki udziela 
lekcji. Wiadomość — Pańska 12, 
m, 16, od 3-4. 7 
młoda oso» 


Wykwal.fikowana motina 


cjanka) obeztana z gospodar- 
stwem | szyciem, poszukuje zą- 
jęcia w prywatnym domu, ów- 
nież ra prowincję, Warunki m- 
miarkowane. Główny warunek. 
dobre pbchodzenie się i zalicze- 
nie do rodziny. Łaskawe oferty 
pod „B. 28* w adm. „Głósu*. 


103—3 
Wes. 


Kobieta lub dziewczyna 
stwa wiejskiego. Główną 
m. . 2. 


831-1 


)41—7 


342-1 


pod 
318-1 


potrzebna do gospodar- 
nr. 17, 
216-5 


damski żaklet karą- szafa, wiolonczela = 

| kanore i| Sprzedam kułowy, tanto, byle Fort pian, skrzypca do sprze- 
1066—15 | zaraz. UI. Widzewska 151, m. 3, | dania, Nawrot 24, prawa oficyna, 
Sli fna dole, 108—2 

elegancko kostjumy ad starszy odnajmie dwa 

SZyj3. mie 33, paita od wt, sa | WdOwi:© zareiz ow fedcn) 


dogodne dla bezdzietnego mał- 
pp pie Jub dwóch panów, lub 
jednego, umeblowane z elektr. 
oświetleniem. Może być z poście- 
lą 1 obsługą. Piotrkowska M 117, 
Wertheim: Od. godz. 10 do sk 


ohoroby sprzedam 

1 powodu fortepian, SCraryte, 

wiolonczelę i szalę do rzeczy, — 

Nawrot 24, PSY 
eż 


tr jortfei, zawierający 
Zgubiono Pasport, wydsny * 
Łodzi na imię Romana Kónica, 
40 mk. gotówką i różne doku: 
menty, Uozeiwy znalazon zechcę 
odnieść — Al. Kościuszki 4, por. 


tjerowi. 258—1 
ortie] ozarny z pa- 
1 pinat portami oyki T 
niemieckim, wyd. na imię Jerze- 
go Fidlerm t różne inne dowody, 
Laskawego znalazoę prosi się o 
odniesienie za wynagrodzeniem 
na nitoe Juljusza 4, m.22. 289-1 
kwit ksucyjny M 0178, 
Zaginął WASZEGO OWA! 
na imię Langnas zek 
309—1 


ziemi w całosol lub 

20 mórg na place, pomiędzy 

Pabjanicami m paskiem, przy 

projektowanej linji tramwajowej 

| szosie — sprzedam. Pabianice, 

Biuro dzienników padriacięgo, 
838— 


303-1 


p f zą lekcje języka 
ZAMIAN francuskiego Srn 
lskiego udzielą lekeji rosy} 

a student mosk. kommer. 

Wiadomość — Konstanty- 

323—4 | nowska M i2; m.Piszerowa. 2%0-2 


lig «kuchnią elegancko 
2 pokoja umeblowane, gazowe 
oświetlenie i gazową kuohnia. 
wygódką, zaras do wynajęcia u 
Eriicha na Piotrkowskiej M 
nd 2—4 po poł. 


